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września 80 nowych Na I 
szkół Tysiąclecia 

Na rozpoiczęete roku szkolnego mlod1llież w caJym kraju 
otrzyma 80 nowych szkół Tysiąclecia. Lkr1;ba l!lllkól TY· 
sląelecia wzniesionyich od P<OCZątku ~i wzrośnie tym sa­
mym óo 695 budynków liczących łącznie ok. 6.100 Izb lek· 
cyjnych. Na wisi będziemy mieli jnż 409, a w miastach 286 
szkól-pomników Tysiąclecia. W ciągu najbliższych miesię· 
cy młodzież otrzyma siedemsetną szkolę 'l,'ysiącleci.a. 
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czają już 5,5 miliarda złotych. 
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1 OO obiektów chemicznych 
do końca roku 

Niemal co dzień - do końca roku - rozpoczynać bę­
dzie pracę nowy chemiczny obiekt produkcyjny - jed­
nostkowa instalacja, zespoły L:,:-zą,dzen. coddricaly wy­
twórcze, a nawet cale wielkie fabryki. Nadchodzące mie­
siące będą więc dla naszej chemii okresem niezwykle 
owocnym. Ogółem do końca roku wejdzie do ruchu ok. 
100 obiektów. Powiększą one potencja! produkcyjny te.i 
gałęzi naszego przEmysłu o ok. 6 mld. zł w skali rocz­
nej. 

Zimowe opóźn:enia na więk­
szości. obiektów chem;=nych o 
kluczowycm znacrzen.iu zostały 
już odrobione. Na ki·lku inwes­
tycjach wyprzed,zono nawet ha.r 
mono.gra.my prac. V•li.adomo już, 
że 670-kilometrowy oddnek ru­
roc'.ągu „Przyjaźń" przeka:zany 
bę-ctz!e do eksploatacji w końcu 
llstopa•:la l>r „ a więc na mie­
siąc przed terminem. 

3Z dni oczekiwania 
Przewpdn.iczą,cy Rady NaTO<l'O­

wej m. Wroctaw:a prof. !':·61e­
slaw I·waszk.iewicz poinformo­
wal o d·e>tychczasowych wyni­
kach likw:<iacji ognislka 05PY 
w-e Wroctarwiu. 

qstatni przyp.'.ldek zachorov.~­
nia 2a1:-ejcsvrowano w diniu 10 
sierpnia br. 

&zip'tail w S-rezoorem kolo 
Wrocławia, gdzie leczy się cho­
rych, opuściły już dwie osoby, 
całkow>icle wyl€C2XM'le. Spośród 
poo:osta!ych ciężki sitan 
stwlerdtzooN> u dwóch osób -
u których wystąpily powikła­
nia. Ży'Ciu ich jednak nie rz.a­
g,raiż.a niel>az,pieczeństwo. 

J'~eli w ciągu nadbllżs.zych 32 
dni - liczą,c od 2Q si·erpnla br. 
- nie zajdą nowe wyp.a.j.J<i za­
chorowań, ani ,podejrzeń o za­
ch·c<rowan;e w mieś.cie - nie 
licząc wypadków wśród osób 
izolowa.nych - Wroclaw będzie I 
można o.g'!osić jako miasto wol­
ne od ospy. 

--::::: 
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.Tes2lC:le 'llV'C'ZeŚniej, bo w po­
cząvkach wrześ·nia br. (.pla.no­
wane uruchomien;e w gru.dn.iu) 
wejdzie do prcdu.kcji rozbudo­
wywana w zakla<lach w Ośw:ę­
cimiu wytwórnia twcmzyw.a 
sztuoz.neg·o - poEchlorku w:­
nY'lu. Otrzymamy więc doda t­
kowo cen.ny surowiec do wyro­
bu plytek podlog.owych, pl.a.sz­
czy. o.brusów i set€•k innych <:1r­
tylrnłów technimnych i domo­
wego nrżytku. 

Trzecim ob'.-ektem o dużym 
znac.z.eniu, który rówrnez ro"l­
po•C0nie pracę prz<Xi te!'mlnem, 
bęcllzie toruńska „Elana" - fa­
bryka syntetY\,.->znego włókna 
welno0podo1bnego {ro·z.ruieh roz­
pocoząl się ·r>r>zec.J tyg,odniem). 

Z illlilY'<'h waż.niej<SQ:yich z 
pun.ktu widizenia gospodaa:!k\ 
k.raju obiektów chemicznvch na 
uwa•gę za<;.tugu,ją: wytwórnia 
mOC"'....nika (produkt s.tużący ja­
ko nawóz azotowy lub do prze­
rohu na tw·C>rzywa s·ztuc:zne) w 
kombinacie ki;dz'erzyńskim. .Jest 
to wielka, nowoczesna fabryka 
o 'Zidolnl'.>Ś>C! wytwórczej 150 ty„. 
to·n tego prc•'.luktu roc:znle. O­
becnie prcdukujemy zaloowie 
34 tys. tom. mocznika. 

Dodabl<o.we dlziesią.tJd tysięcy 
ten ka<Uczutk:u syn.tetycznego, 
st:il1oniu i sody, kwasu Siialt:"kor\.ve­
go <>1lI"zY!ITlatmy z Oświęcimia, 
Gornowa, .Janikowa i Tarn·o-

brzegu. I 
Setki lnnyich a<rtyln1lów che­

m;c:znych dostarrczą z nowo wy- . 
buod.o,wanyich obiektów :przemy- j 
sly: o.rga.n!C2ll'ly, gumowy, two-+ 
T"".<yw sztucznych( f.armaceutyez-. · 
ne, fatt'b i lakierów orarz koome-1 
tyczny. 

Laureatki/ 
piosenk·i: 

. 
zagrani-
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Sopocie: 

Towar - wizytówka 

ml Zabezpieczenie 

przed powodzią 

@.1120 megawatów 

Zopowiedź pogłębienia współpracy ZSRR-Jugosławia 

N. Chruszczow w Belgradzie 
Szybko postępują pr=e 

przy budowie za.i><>rY w.oonej 
w S-olinie. Ostatnio brygada 
liarpa..ckiego Prz.ed.siębi·ons.twa 
Bud-0wy Zapór Woonyeh za­
kończyła prace przy budowl<> 
niektórych obiektów Central­
nej Betoniarni. Obie·l<ty te 
oddano już do rozruclm. Za· 
p·ora w Solinie spiętrzy w•ody , 
Sanu na wysokmć kilkudzie­
sięciu metrów, a zbiornik, któ 
ry dzięki n1ej powstanie, za­
bezpieczy tereny p.ol•'.>Ż<>ne w 
d·Qolnym biegu Sanu i śrook-0· 
wym biegu Wisły od kl<:SJ<i 
P<JWOdi;i. 

Elektro'lArnia, która powsta­
nie na zaporze posiadać be· 
dzie mo-c 120 M\V. 

Na z<i.ir.•mu: estakada, Jeden 
z obiektc>w Centralne.i Beto• 
niarni. Tymi tran.'5'!1-orteraml 
P•OWfl'd.ruJe bet.on na bU>dowę 
za.pory. 

CAF - tot. Kwla1kowsk:i 

Sołonęło 5 7 stodół 

Trwa ś~edztwo- w sprawie! 
pożaru w Działoszynie : 

dz. . l I W nocy z 19 na 20 sierpnia 
Dziale>szyn w pow. pajęczań­
skim przeżywał niezwykle tra 
giczne chwile. 
Tuż przed północą, zapaliło 

się nagle kilka położonych na 
krańcach miasta stodół ze zbo 
żem. Do akcji ruszyly natych 
miast jednostki straży, ale w 
kilkadziesiąt minut później, 
w trakcie dogaszanta tego po 
żaru, w ogromnej kolonii sto 
dół chłopskich na drugim 
końcu miasta, buchnęły nagle 
w niebo slupy płomieni. 

Pożar rozprzestrzeniał się 
błyskawicznie, wybuchając w 
coraz to nowych punktach. 
Do akcji użyto natychmiast 
wszelkich dóstępnych środ- J 

ków. Ogółem wzięło w niej I 
udział 20 jednostek OSP, 4 
jednostki straży zawodowej i I 
jedna - straży zakładowej. 
Przybyły również posiłki z 
województw: opolskiego i ka-, 
towickiego. Walka z rozszala­
łym żywiołem trwała przeszło 
8 godzin. Spłonęło 57 stodół. 

wano narzę ia i sprzęt ro ni 1 
czy. W przeciwnym wypadku/ 
straty mogłyby być o wiele 
większe. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Adenauer 
traci popularność , 
we własnej partij i

1

i 

Boński m.lnlster obr(J(Qy von , 
Hassel prv.emawiając w ponie- i 
działek n.a p.osiedzeniu frakcji ,. 
parlamenta.rnej CDU Landtagu , 
w Kitl<mii wyrazu p.ogląod, :7..e u­
Mępują.c ze stanoWliska kancle­
rza NRF Adenauer powinioen 
zrzec się stanowiska przewod­
nle.ią~o CI>U n.a rzecz Her· 
~a.n.na Dufhuesa, który 'aktual­
nie pełni fUJlk:cję wiceprzewod· 
nlczącego zach<>dnlionJ.emieckiej 
chadecji. -

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, N. S. 
Chruszczow z małżonką i to­
warzyszącymi mu osobami 
przybył we wtorek na odpo­
czynek do Jugosławii na za­
proszenie sekretarza general­
nego Związku Komunistów 
Jugo.srawti. prezyd.enta SFRJ . 
.Józefa Broz-Tito. 

W podróży N. S. Chrllmczo­
wowi towarzyszą JU1"ij Andro· 
p.ow - sekretarz KC KP".ał., N. 
Jeg-oriczew - członek KC KPZR, 
pierwszy sekretarz MOSltiew-
skiego Komitetu Miejskiego 
KPZR i Wasilij Tolstikow -
członek KC KPZR, pierwszy 
sekretarz Leningradzkiego Prze· 
myslowego Obwodowego Komi· 
i..tu KPZR. 

Premier Związku Radzieckie· 
go przel>ywać ma w Jugo&:a"''1.l. 
do 3 września. Jest to trzeci.a 
wizyta Chruszczowa w .Jugos!a· 
wił. Ostatni raz premier ZSRR 
bawiJ: w tym kraju we wrześ· 1 
nln 1956 r. 

Na lotnisku Surczin, udeko 
rowanym radzieckimi i jugo­
s!owiań~kimi flagami państwo 
wyroi, N. S. Chruszczowa wi 
tali: prezydent J. Broz-Tito z 
małżonką oraz inni przywód­
cy partii i członkowie rządu 
Jugosławii. 
Wś:rod owacji, Ohrusre'ZOW i 

Tito podchodzą do miilcrofonu. 
Plerwszy pmemawia p;rezyidenst 
.J'Ulgos?a'Wii. 

PRZEMOWIENIE J. TITO I 

I 
Józef Broz-Tit.o stwierdził z I 

zadowoleniem, że ostatnie lata 
były okre<lelD WISZecilstronnego 
I p.omyśJnego r<nwoju stooun- 'i 
ków między .Jugosławią a Zwią.z 

1 klem Ra·dzie-ckim. Prezydent . 
wyraził przekonanie, Iż wizyta I 
szefa rządu ZSRR w Jugosla· 
wll. prz~yni się do dalszego 
zadeśnienia przyjazny~ sto· , 
sunków między narodami obu 
państw. · 

,,z wielkim zainteresowaniem 
- podkreślll Tit.o - śleodzlmy 
stara!lia rządu ZSR:ll o zapew· 
nienie ~cięstwa romą.dnej po 
lity-ce współistnienia i' koihStrUJk. 
tywnych P<l'l'O<Zumień, o oo, by 
u.rlaremn.lć silom reakcji pi'óby 
'l(V""PChnięcla ludz.klt>ś.ai w ot.chlań 
JFatastrofy wojennej. 

ralnym. B~emy też mieli o­
kazję kiontynuować nasze r<n· 
mowy z towa=yszem Tito i in· 
nymi przywódca.mi jug<l51.owiań· 
skimi, rozpoczęt.e w MGSkWie, 
oraz wymienić poglądy na za• 
gadnienia stanówlące przedmiot 
obopólnych zainteresowań. 

Cbrus?>CZOW stwierdzi.! z zado­
woleniem, że · sto5u.nki między 
Związkiem Radzieckim a Ju:go­

(Dalsży . ciąg na str. 2) 

500 tys. ton zboża 
w magazynach 

We' wtorek 20 bm. przyjęt.o 
do magazynów 500-tysięcznl\ to­
nę ziarna. z u~ teJ pon.ad 
350 tys. l>on przypada n.a g>O!Spo­
da.rstwa chłopskie, a ok. 150 
tys. ton n.a PGR. 

W dostawach przoduje woj. 
poznań.slde, gdzie sprzedano do 
tychczas pal1stwu ponad !'1 tys. 
t.on zbóż. W Lódzk!em - bl1sko 
40 tys. ton. 

Wzrasta l'Qwajeż; slrap zboża z 
wolnego rynku. 

KURDOWIE 
górą? 

Koresi!)O'lldent Ągeneji UPI do 
nosi z Bejrutu, że przywódca 
Kurdów i>rackich MU&ta!fa Bair­
za.ni - odrzucili pro,pozycj ę T'Ząd.u 
ba.gidad!zkiegio w spra•wie :l)I"Ler­
wania dlziałań WIO'jennych. 
Rząd la:"adkii gotów jest ;pnze­

znac:zyć 2iO mJltn. <lina.rów na 1"0'Z 
wój o>klręgów lrutrdyjskich, jeśli 
Ku.rdowie przerwą walkę pr:ze­
c:.wko rzą.d1:>wi ćenrtiraŁnemiu a 
Bairza.n.i opuści. t.erytorium Ira­
ku. 

In.fomna<::je prasowe świadclą, 
że Ku.rdoWie nie zostali bynaj­
mni~ !!'OtZg'romi.eni i że, co wl~ 
<:ej,· rząd irae.ki tzmus.,zony jest 
TO'ZJ.P0(2ąć ro1.··owania z Bairza­
nim. -3 szkoły śląskie 
z obcym ięzykiem 
wyk{ado~ym 

· PRZEMOWIENIE W nowym ' roku IS!Zlkol.nym 
· N. CHRUSZCZOWA 1963/~ w trz,ech Sl2llm.!.a.ch w 

woj. katoWiok:im językiem wy-
Nie pierwszy raz zwiedzam klzd.owym bę:i'Zie język o;\;>ey. 

wasz kraj - powiedział Chrusz Nowość tę wprowad:Za się o~ec 
czow. Z paprzednich wizyt za- nie do klas 8 trzech liceów o-
chowa.tem przyjemne vt.;pom· gólnokszta.>cących, a w naeitę:p-
nlenia. .Jesteśmy przekonani. że nych latach, stopniowo, do wyż 
równiet teraz z korzyścią spę· szyeh k,Jas l~ea.lnych. w klasie 
dzimy u was czas: że nie tylko 8 Liceuan tm. MiCtk!ewicza w 
dobrze wypoczniemy, lecz ta.k· C:zęsotoc.howrl.e językiem wykta-
że zapoznamy się lep.lej z wa· dowym l:iędzie rosyjski, w Li-
szym krajem, na.rodem, z wa- ceum im. Kopem.ile.a w Kato-

Informacji na temat tej 
wielkiej katastrofy, jaka do­
tknęła Działoszyn, udzielił 
nam wojewódzki komendant 
straży pożarnej ppłk. H. 
Michalski, który byl na miej­
scu pożaru. Dotychczasowe 
szacunkowe określenia strat 
wahają się w granicach od 800 
tysięcy do 1 mln. zł. Na 
SJZJCzęście 111iie W\SIŹys1:Jk1e z ko­
lonii stodół, które ustawiono 
na gruntach gromadzkich w 
związku z pracami przy bu-l 
dowie cementowni, były całko 
wicie wypełnione zbożem i 
nie we wszystkich przechowy 

Dramatyczna walko 
ze spadochronem 
szczęśliwie zakończona 

szymt 06iągnięclami w budow- wlcach - francUSlkl., a w 11-
_nI_~_w_1_e_g_()6_poq.arez ____ ym ___ i _k_u1_tu_· __ ceuan ___ w_Gli'W'icach - atngiels'.k:i.. 

Sześciu rannych 

T rogiczny wypadek przy ul. z·gierskiej 

Zdobywczynie dwóch 
pierwszyeh na,gTód 
za pLosenkl zagra· 
niezne (od lewej) 
Tama.ra Miansarowa 
za piosenkę radziec· 
ką pt. „Pust wsie· 
gda budiet sołnce", 
muzyka A. Ostrow· 
ski, t.ek.st · T. La­
chowski 1 Simone 
Langlols za pt.oeen­
kę francuską „Toi 

------- Naj-eksporterzy 

W Piotrkowie odbywa się 
obóz treningowy przed spa­
dochronowymi mistrzostwami 
Polski. Przedwczoraj skoczek 
Janusz Wadlewski otrzymał 
zadanie: skoczyć z wysokoś­
ci 1800 metrów i 20 sekund 
lecieć z zamkniętym spado­
chronem. Dopiero 800 m nad 
ziemią, zgodnie z poleceniem, 
skoczek usiłował otworzyć spa 
dochron. 

Płaski styl spadania spowo 
dowal jednak, że spadochron 
przyssał mu się do ciala i 
nie chciał się otworzyć. Sko­
czek, nie tracąc zimnej krwi, 
pochylił głowę ku dołowi i 
spadochron zaczął się wypeł­
niać powietrzem. Niestety za­
czepił się liną o nogę skocz­
ka. W tej sytuacji Janusz 
Wadlewski nie mógl otwo­
rzyć spadochronu zapasowego, 
przedtem bowiem trzeba się 
było uwolnić z zaplątanego 
spadochronu. Zrobił to przy 
pomocy noża, odcinając w lo­
cie linkę, która oplątała mu 
nogę. Na wysokości 500 m 
otworzył zapasowy spado­
chron i wylądował szczęśli­
wie na lotnisku. 

Wczoraj o godz. 10.45, przy ul. Zgierskiej 183, miał miejsce 
tragiczny w skutkach wypadek. Właśnie wtedy, gdy nadjei­
d:iał samochód ciężarowy z przyczepą, na jezdnię wbiegła 
ośmioletnia dziewczynka. Klero wca~ chcąc uniknąć wypadku, 
gwałtownie zahamował. Samo chód wpadł na stojący przed 
pobliskim . sklepem motor, następnie na nHeJ od jezdni po­
łożone torowisko, · uderzył i złamał znajdujący się tam slup 
trakcyjny i wywrócił się razem z przyczepą. 

Samochód jest ?Jłasnością watelska 31) i Jan Stefaniak 
Z~kładu E?ergetyczne.go Lódż- - 59 lat (Wojska Polskiego 
Miasto. Wiózł do Zgierza be- nr 19). Pozostała trójka w sta 
tonowe sl:upy trakcyjne. Pię- nie ciężkim znajduje się w 
ciu znajdujących się w samo Szpitalu im. Biegańskie"o. 
chodzie robotników i kierow- Są to 37-letni Mieczysł:w 
ca zostało rannych. Stan Horynek (22 Lipca 4), Walde­
trzech z nich nie budzi obaw. mar Lyczkowski (Energety-

et ton 80urire'', 
muzyka M. Rlve· 
gauche, słowa J, 

DievaJ. 
CAF - fot. Gładysz 

-::::: -§ 
W farbiarni, drukarni, skła­

dalni ZPB im. Dubois zaw­
sze jest ruch, ale wczoraj 
było tu . szczególnie gorąco. 
W szeroki .świat - do Suda­
nu i Hondurasu wyslano du-

Jesnenna -ura w Europie 
Nad :me<rzem ru&nat juit jesień. Jest bardrno chW<i'll(). we 

wtorek rano w Gdańsku temiperatua:a wynosiła 14 stopni, Niebo 
pokrYWa.ją ciężkie chmutrY. W tYcil w&il"\IDkach pla!ie opus.tosza­
!y. 

Chlodtn.a po,gooa ut:nzytmtude s·ię n.a.dal w EU/ropie,· choć m'eJ· 
sca.mi pojatw.llo się już słoń.ce,· d.aQące na~e na ;potn.O<wtne ocie-
plenie. · 

w tnielk!tórych !OOJonach Niemiec !l'.aJC!Zęto pallić w plecach. Na 
~.gspitze, naj/Wy"ŻSZym &l.CrZyicie Ala> Bawairs.kLch; termometr '1W!lka 
zuje minus 5 91xliJ;>ni Celsjusza. W Czarnym Les.le (Schwarz,waJd) 
temperatUJra ustalbi!Jńtzowala się w giratniicach minus 3 stQ'P'l1.l Cel­
sjuma. Na żądande pasażerów niektóre pociągi są oigirzewatne. 

Stzwedl2!l Jrotnstatują ze smutkiem nadej;\lcie jesieni w ;polow:ie 
Sierpnia. W caJłyttn kr\aOU padają destroze. 

W An,g'lii desrncrzxiwa ·~oda. n.ie jes>t ndernwyik!łą. Pada w ca­
łym l<!rajiu, może nawet więcej. ruiż izazwy=ao. Tempera.tuJra maik­
symailna wynosi ok.olo 15 stqpna w Edyin1buaigu i 18 w Londynje. 

Belgowie„ któmy v.;ybrali s1<; na weekend., rzakońazyli go u / 
siebie w dmnu rprzed odbio<rnaka1mi telew!rzyj111Y'ffii. 

Po diwu:rniesdęaz.nych pratW:ie tl'Opilk.a!nyich Utpa·łaoh, C:zechoslo-J 
wację na'Wledrz.i!a faua zimna, wiatru i d<llS'ZICzu. 

Wlochy, Hisiz.p.aill.ia i Po'l'tuga lia Cieszą się za to slc.nec-Lną po­
godą. W Rzymie notowano plus 214 stJoipnie, w Mad;ryC:i.e - plus 
Z1 1 w Sevldli - 35 &topnd. 

~ 
~„ 

żą partię tkanin wykonanych 
na zamówienie kilkunastu 
zagranicznych klientów. 110 
tys. metrów, 11 różnokoloro­
wych wzorów, tysiące wielo­
barwnych bel tkanin, l to 
w jakim czasie! 

ZPB im. Dubois słyną z su 
mi en n ości i terminowości 
(przepraszamy za pomyłkową 

wzmiankę w poprzednim arty 
kule zarzucającą zakładom 
opóźnienie dostaw) w produk I 
cji na eksport. Mimo, iż na­
leżą do największych pol­
skich producentów tkanin ba 
wełnianych produkowanych 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

(Kas) 

60 osób zginęło 
i: od ruinami meczetu 
Wę w 

Yeotmal, w LnlCLii; iza,walll s;c; 

meczet. PO<! grurz.aJll.l świąty,n'j 
zginęło olco!o 50 osób, g!ówn:e 
kobiety i dtzieci. P.rzeszlo 100 
OISÓb odnli~ a:.a.oy. 

Samochód kilka minut po wypadku. 

Po opatrzeniu ran przez Po­
gotowie Ratunkowe udali się 

oni do domu. Są to Stanh 
sław Piotrowski 46 lat 
(Plac Zwycięstwa 14), Euge­
niusz Rosiński -: 35 lat (Oby-

ków 7) kierowca 
Stefaniak (27 lat 
Polskiego 19). 

Dziewczynce nic 
stało. 

Janusz 
Wojska 

się nie 

(al) 



N. Ch uszczow 
w Belgradzie 

Pózy~zk i-i dotacie pzu=a1n • WSI 

Konf erencf a prasowa Kennedy' go Zamiast słomy - Prezydent Kennedy oświad­
czył we wtorek, że stała Ra­
da NATO rozważa obecnie 
koncepcję rozmieszczenia po­
sterunków kontrolnych w kra 
jach Wschodu i Zachodu. 

moskiewskim układem o ezęł 
ciowym zakazie prób jądr~ 
wych. Kennedy potwierdził. ze 
w ramach „środków zabezpi~ 
czających:' USA zamierzaJą 
kontynuować próby podziern~ 
ne. Prezydent podał prz1 
tym, że w ciągu ostatnich 
dwóch lat Stany Zjednoczone 
dokonaly 97 prób pod ziemią 
i 28 w atmosferze. 

~--'JY sławią ~ją się pomyśinfe. 
StoswJlld te ma.ją dohre per­
spektywy - pow!ledzlal on. 

ognioodporne materiały na dachy 
,,Komitet Ceo:tralny Koanun18-

tyeznej Partti ZWdą:zikU RMl'Zlec­
kiego J, nąd rad7ie4!lkt - WBl<A­
zał Ch- - ksoltałtują 
swe stosunki z socja.Ustycaią 
.Jug-OSlawią klerująoe Mii lenin<>W 
&kimi zasa•łamj polityki zagira­
nlczneJ. zasadami i.ntlerna.cjona­
lizmu soc~ N""ie ule­
ga wąt;pliw.ośd, :tie obeena -­
S"Za wizy>ta Siłurl:ye bol:dZle sp.ra­
wie dals:reg>o p.oigłębdell!iia przy­
jaźni i wspóllpracy Da5rłlyich kra 
jów i narooów". 

N. S. Cb!m- ! toWanzy­
~ = osoby wirarz; rz ooo~s­
te>śclam!l. jugCGJ>c<w:haJńsk:!mi wisja­
daj ą oo samocbodów. 

Wi7Jdlut cail€(j, dIDog!i. z ll<>tn.1ska I 
do rezydencji cymące miesekań­
ców stollicy Jio,gOS'ł.alw;ld witają 
po ara:ter:s:ku ,g<oijlcd ll"ad2decildoh. 

J'ak WYkazują statystyki 
PZU - w tym roku padł tra­
giczny rekord: do końca lip­
ca splonęło bowiem we wsiach 
ok. 15 tys. zabudowań czyli 
tyle co średnio w ciągu ca­
łego roku. Płoną całe osiedla. 
Zwarta zabudowa, łatwopal­
ne pokrycia dachów stwarza­
ją niezwykle sprzyjające wa­
runki do błyskawicznego roo­
przestrzeniania się ognia. 

Ogromnej wagi sprawą sta­
ła się więc wymiana słomia­
nych czy drewnianych pokryć 
dachów na materiały ognio­
odporne · - eternit, dachówki 
ceramiczne i cementowe, 
Pierwsze wiążące decyzje w 

Nową . akcję kontroli 
przeprowadziła MO 

drogowe.j 

Ak~ja. foom.tmh1.a., jalrą w dnia.eh 17 i 1B sieripn,ia. pnepro­
wadziła na. drogacll n.asre~G w0>jewódaltwa. Mil;i.cja Obywlllteł­
s!'-a, doslla.l."caiyb nam łllOIW'ych niepoikojących da.niych i ma.te­
r1ału . do ~!osku, ie ddesill/f;k@m lekeewa.żących nagmiruiife 
pr~sy . k.ierQWOOllD, ~~.a i a.pele jednak nie wystaa-­
ezai;ią. 

1!7 i 1~ ~ po.syipaly 
.się w~ .l.ilcme marulaity. Do 
akcj~ 1ron!tro1nej uzjn1» 480 
foThktjo.nam!JUszy MO i 31.:i 
Of11'l.ow1CÓW. Mimo tego w cią­
gu tydl dmóeh dlDli na. diro­
ga.ch W<Ojew~ spow-O<fu.­
wa.rw 7 W)'!Padków, w w)'Ul.iikJu 
kltÓQICh IS -06l)b ~ cię.ż 
k:e raaJcY i 2malla1® .się w 
s:z~, a 8 pqj&Zdiliw 2Xl"" 

-.stalo ~e ~yich, 
1Wyfilleyto r~ 1.731{!) 

róŻlrl)"Ch wyikrocrreń, a kltóre­
t1•kairamo mmadatan'ni 1.655· ()Sljjb, 
a w stoisl.lllllk!u. d& '16 wrilrunJnch 
5~ wnilos'kii. do }ro-

Młodzi Ptlaą 
z Fraaeji 
żegnołq ołczyznę 

legiów =rf.~jących za wy­
kroczenia wiiękmej wa,gli. Za­
tr:zymano 42 kierowc&w, któ­
rzy pmwadizi<li poja2ldy l!>ędąc 
w stallliie zamrnczenia a lkoh-0-
lowegK> i w.s.zczęto pr>zeciłW!k<} 
nim cl-Ochodizerua. 14 berOIW-

. COl!Il· zatrzyma.no prawa j.a1zdy, 
a tylUlż. samo - dorWodiy reje­
stiracyjrne. D.zięlkd. ak1cji koo.trol 
lllie(j MO, W sOOSUl!llkiu clio lek­
k-0myślrn~h i ndedlbafych k·i·e­
l!"owiców wyciągin,1ęte z-0.s.taną 
jak :n.ad~ kona.elkw.en­
cj.e. 

Za JlaS%y!lft pOOr<edmetwem 
~ Mille.ff Obyw&WJ.. 
skiej województwa łódzkiego. 
płk. D13F K. Kra.upe apeluje 
do WSzystkieh ~kMVnfkóW 
drót publi&nych o J8lk naJ­
wię.kszą ostrożnoś-1~ kulturę 
ja.zCły i przeskzegMlie obowil\ 
zu,fących zasad ru<lhu. Moto­
l'YzacQa i CZM „ezt:erech kó­
łek" trie polega.ją bowiem na 
zwtiększaniu się liczby wypad 
ków dr{)gOWych I śmieriteJmyeh 
otia.r S2JUile'ń<l1zj j4izdy pira­
tów drol(fowych. (Sł) 

Onegdaj w St>ale; ~ zl& 
kalłzowany bJll} ob&- Polor:tii 
zagranicznej, odb)iło się aro~ 
czyste zak06c21e!ńe turnusu, 
Młodzi Polacy :c !'rancji., w 
większości 8'.PllGWłe gótńikó'W Komun·ikat 
z okręgów Nord i !'aa de Ca- ,,Totka" 
lais, żegnali się z wydlowaw 
cami i polsklmi kolegami. :P, 'P. T<>taa:lrzator Sportowy za.. 

Dzied polskie z Francji 2 Wladamla, 1te w ~k.uu:ta.c:h p1.l-
żalem opUSZICZaly Spałę kail'Skich na drzlen 18 \SlEll"lllllO-a 

U t "k b Ed d K • 1963 :r. stwierdzono: czes ru o ozu, war a- 16 'Nll2IWi.ąrz.ań 11: L1 tra.ben:l.aml 
wecki, dziękując za wspania- - wyigira.ne !I><> rzt 10.-0.76, 
łe wakacje w Polsce. mówił 2I02I il'OIZwi~ z 10 tra.tienda-
o licznych wrażeniad1„ jakie mi - W}'®raine po rzt 'lml; 
z pob'ytu w kraju ,,tta na)- * :f. * 
piękniejszych'! - jak okreśłił w ii:a!k!ł.adaeh To.to-Lotka . na 
- Wakacjacb ehłopcy zabiorą :.1s \9ielt'tP'!U.a. lOOlt r.. -er-
do Francji. I 1 rr-Ozwi~ z t 1!r.adlllemami 

W milej tll'OCZ}1!Sto§ci. uczest; - Wl'®l"a!Ila Zll i.ooo.ooo„ 
niczyłi sekretan KW PZPR I 1 arorzwią:za;nie z 5 prem., 
- l Szczeblewski, kurator wygran.a. Ził 1.000.000, 

• 231 rozwiąrz.ań "' 5 ZWJlllDl, 
OSL - J. Wacllnilr; oraz I wygirane ·po w 7 Al3'& 
przedstawieiełe władz powia- 1Z.51l18 roaiw.ia;t.ań z' 4 tra.tlerua-
towyeh. Po w,.słuehaniu spra ! mi - 'WY'~~ po w 173, 
wozdania z pracy obozu mię- . 202.!l63 ro~ u: 3 tralfie.. 
dzynarodowego, które złożył i n l.airm ~ WYlll!I"a!l• IP(> zt .u. 
kierownik obozu M. Kaźmier-' ....--...... 

~~z;ku~~~:~móln~F~~ „Kukułeczka" płaci 
cji przeklazano serdeczne po­
zdrowienia dla rodziców oraz 
upominki i słodycze. 

(m. kr.) 

Dufa 19 sierpnia 1963 roku 
zmarła w wieku lat 70 

Anna Gawron 
z WIJ{TORKOW 

Wyprowadzenie zwłok nir.o 
sta,pi dnia 21 sierpnia br. 
o godz. 16 z kaplicy cmen; 
tarza przy ul. OgrodoweJ, 
o ezym zawiadamiają 

CORKI i SYN 

11504 G 

Podziękowanie 
Centrali Spożywczej w War­
szawie, Dyrekcji, Koleżan­
kom i Kolegom z Zarządu, 
Hurlowniom WPHS, Przy­
jaciołom i Znajomym, kłó­
rzy w ła.k cięzkiej dla na.s 
chwffi okazali wiele serca, 
życzlłwośei i pomocy oraz 
wzięli udział w pogrzebie 

S. t P. 

Mieczys!awa 
RYCHTERA 

rza ~ brundellol.t 6MO 
z.t 3.5/llł,'l'O; - 6 trafień Wł 00&.000, 
za 5 trartień 2lt 1.6541., za 4 tria­
:tiema lllt oo:i., za a traitieru.a zł a. 

Kol. LUCYNIE WOZNIAK 
serdeczne wyrazy współczu­
cia z pow-Odu tragicznej 
śmie rei 

OJCA 
sktadaJl\ 

RADA, ZARZĄD I WSP()L­
PRACOWNICY ZE SP-NI 
PRACY „ZBIERACZ" W 
1..0DZl. 
2347 T 

PODZIĘKOWANIE 

Przewielebnemu Ducho1Vień­
stwu. Przyjaciołom, Kole­
gom, znajolD')l'lll oraz zyczli­
wym Sąsiadom za okazanie 
wiele serca. i wzięcie udzia-

łu w pogrzebie 

S. t P. 

Stefana 
Bronikowskiego 

serdeczne 
składa. 

podziękowanie 

ZONA 

dowie do wymiany pokrycia 
dachów. 

Ok. 60 proc. potrzebnych 
!)a ten cel środków chłopi o­
trzyma:ją w formie pożyczek, 
dotacji PZU itp. 

tej sprawie podjęło ostatnie 
Ministerstwo Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budow 
lanych, gdzie opracowano dłu 
gofalowy plan wymiany da­
chów w ok. 1,5 mln. budyn­
ków wiejskich. W/g obliczeń 
wojewódZkich rad narooo­
wych z 8 mln. budynków 
znajdującyeh się na w&i aż 
3,6 mln. posiada dachy łatwo­
palne. 

( 

Kennedy, który wystąpil na 
konferencji prasowej, oznaj­
mił zarazem, iż jego zdaniem 
rokowania między ZSRR a Za 
chodem na ten temat nie na­
stąpią w najbliższym czasie. ---------------

Wprawdzie zakaz krycia no 
wych budynków słomą i drew 
nem obowiązuje od dawna -
j~dnakże nie jest on należy­
cie przestrzegany mimo pro­
dukcji materialów ognioodpor­
nych zabezpieczającej bieżą­
ce potrzeby budownictwa. Po 
twierdzają to statystyki GUS 
wykazujące, że jeszcze w ro­
ku ub. ok. 8 proc. nowo wzno 
szonych obiektów pokryto sło 
mą lub drewnem. 

Do wymiany pokrycta da­
chów na szerszą skalę przy­
stąpi się na wsi w roku przy 
szlym a rozmiary tych paczy 
nań uzależnione są od sto­
pniowego zwiększenia produk 
cji i dostaw . eternitu i dachó-1 
wek ognioodpornych, Jak się 
planuje, po~·ąwszy od 1966 r. 
będzie można wymieniać po 
ok. 100 tys. pokryć dachów 
rocznie, 
Pełne powodzenie tej ak­

cji uzależnione jest też od 
sprawności i zaangażowania 
się terenowej służby archi­
tektonicznej i rad narodo­
wych, które powinny m. in. 
wydać odpowiednie zarządze­
nia zobowiązujące rolników 
we wsiach o zwartej zabu-

Druga część atlasu świata 
Służba topo,~raf!IC'zn.a WojSlka 

Polski~ u.ko·oc-zyla już, tj. na 
praiWie mies.tą<: p.r:ze<l zap.Jano­
wanym term.inem - d.ru,gą część 
wieUct-ego a<tlasu świata - wy­
dawniJCtwa nie mającego preoe­
densu w dotychczasowych o­
siąginięc!a.ch naszej knll'tograd'>i. 

Druga crzęść atlasu składa snę 
z 4Q s'1lr-on maip fizjogira.ficznych 
EUJrO!l>Y W Sikali 1 :1.26-0.000 i 
1 :2.500.000. Atla.s :zawiera pO<llald­
to mapy zagadJruieniowe, obej­
mudące dane dotyczące powie­
rzchni danego klraju, ludncld, 
podziaru ad.mindstracyjnego„ u­
stroju pOO.itycrzneg>o, Na oscb­
nyich ~aich uwzg'lędn,ione są 
tego rocl'zaj'll prooblemy jak gę­
stość zaQ'llidnienia,. pll"ZYJC<:.s.t na­
t1.11ra[ny, rolnlctvo'O, hodowla„ su 
ro'1!1ce minera;J;ne, ene!l'getyika, 
górnnctwo, hutnictwo, prrizemysl, 
tranliOPOrt, handel. Dane te d'°­
tyic'Zą kalixle,go k:raj u, którego 
mapy 2Jl1aijd ują s.ię w atl.a.sie. 

na:l=a część atlasu - trzeci 
zesrzyt - obejmować będ!zle 
mapy tych klradów Euroopy, któ 
ryich nie ma jeszcrze w drogim 
zeszycie, a ta•kże ma.py stanów 
Z(j-e<l:nO•C'ZOnyoh, Kanady ornz 
w-szys.tkich !Państw Ameryki Po 
ludni<l"ń'eJ. Z.CS.Zyt ten u.każe się 
w I kwartale p;rzys;zlego roiku . 

Na calość atta.su, któ.ry sta­
n'°w.i jedno z najwiC)kszycll te­
go ro•d'Za\i•u wydawnictw świato­
wych zloży sie: 8 ko,Jejnych ze­
srzytów o tą=nej objętości o•k. 
5"20 &tron. Zakoi>czen'e p.rac 
p.rizewidziane je.'>t na rok 1006. 

Prezydent zaapelował do 
Kongresu USA, aby zatwier­
dził rządowy projekt progra­
mu pomocy dla zagranicy, ja 
ko że jest on „istotny dla bez 
pieczeństwa" Zachodu. 

W odpowiedzi na jedno z 
pytań Kennedy stwierdził, że 
być może wygłosi przemówie 
nie na forum Zgromadzenia 
Ogólnego, które 18 września 
rozpocznie swą XVIII sesję. 

Wiele czasu poświęcił prezy 
dent sprawom związanym z 

700 osób weźmie udział 
to I KralOłlJVm 
Kon2res1e Biochemii 

Od 4 do 7 września br 
obradować będzie w Lodzi 
I Krajowy Kongres Biochemii 
organizowany przez Polski~ 
Towarzystwo Biochemiczne 
przy współudziale łódzkiego 
ośrodka biochemicznego. 

Kongres będzie generalnym 
przeglądem dorobku bioche­
mii polskiej, przedstawi jej 
aktualny stan i osiągnięcia 
na podstawie 450 prac, zgło­
szonych przez około 600 auto­
rów z całego kraju, Krótkie 
streszczenia tych prac złożą 
się na tom, obejmujący blisko 
300 stron druku. 

. wiedziało około 700 osób, I 
Udział w kongresie zapo-

wśród których nie zabraknie 
lepszych zakładów produkują! żadnego z czołowych bioche-

Naj-eksporterzy 
(D.Q'lrończein~e ze sbr. 1) 

na %6gt"aniczne rtnki, nie ~ 
mawiają nawet drobniejszym 
klientom, traktufąc każde za 
mówienie CeTeBe z powagą 
i solidnością. Na tę dobrą 
markę zakładów składa się 
ofiarna praca załogi, zwlasz­
~za robotników farbiarni i 
skiadalni, pracujących w wy 
sokiej temperaturze, bez 
wzgl~du na to, czy na dv.rc­
rze panttje upalne „rato stu­
lecia", czy nie, mistrzów ta­
kictl 3ak np. mistrz drukar­
ni Urbański, kierowników 
działów produkcji: inż. E. 
Szczawińskiego, J. Katarzyi'1-
skiego, czy S. Cichosza, wie­
lu szeregowych ludzi tworzą 

cych załogę jednego z naj-

cych na eksport. mików polskich. 
Obecnie w fabryce kończy Obrady toczyć się b~dą w 

się partię tkanin dla Hondu- w gmachu Politechniki Lódz­
rasu. :Nie· brak kłopotów i kiej. Tam również w czasie 
trudności. Do najpoważniej- trwania kongresu otwarta bę­
szych należy brak dostatecz- dzie wystawa aparatury i 
nej ilości barwników. Do naj- książek z zakresu biochemii. 
uciążliwszych - stary, ręcz- Wybór Lodzi na miejsce 
ny transport wewnątrzzakla- obrad I Kongresu nie jest 
dowy. Mimo kontaktów, po-I przypadkowy. Nasze miasto 
przez trudną prace. z wiel-1 może się poszczycić dobrymi 
kim światem, miliony me- I tradycjami na tym polu. Tul 
trów tkanin odbywają po- t wlaśnt~ w roku ·1002 odbyło 
czątkowy odcinek drogi ku~ .; l!l!E: ,, Jo ·, ogólnopolskie ,. ~ympo­
zagranicznym rynkom w zwyf zjum Biochemiczne, a w czte-1 
klych ręcznych wózkach. Kie-I ry lata później - V Sympo-1 
dyż wreszcie - wzdychają: zjum. Łódzki ośrodek bioche­
robotnicy z ZPB im. Dubois i miczny, stanowiący jedno z 

doczekamy się transportu poważnych centrów badaw-1 
odpowiedniejszego dla kon- czych, licznie zgłosił swój 
trahentów szerokiego świata? udział w kongresie. 

(wy) (bz) 

MUZEUM 
z2bytkowych maszyn 

Do zorganizowanego w Sielpi 
mUJZeum techmiiki dosta= s :ę 
z ca.lego kraju stare, wycofane 
j u.ż z µrodU'klcji. a mające za­
by<tkową wartiOść maszyny i u­
rządzenia piro.du.kcyjn.e. W mu­
zeum znajdl.l'ją się j.utż m. Jn. 
sta,re obrabiarrki, tokarnia lań­
cuch'°wa z 1823 r., o.Jbrzymi 
15-0-lełml. młot pa.-<>wy. W jed­
nej z hal z.a.mon.tx>waruo wypro­
duko.wa:ne l3-0 lat temu olbTzy­
mie koro wodlne, które przez 
przesrz:t<> sto lat na11>ęd1Zalo wal­
cownię w Siel11>1, kolo to należy 
d<> narjwi~ych i najstars;zych 
w ~radu. 

Zabytkowe ma~ny i urzą­
drzeni.a pa:od'll'lwyj:ne z ubiegły"' h 
st1.11l€!Cli. mon tuoe się w ha2.a•c h 
p.rodukcyjnych dawnego zakła­
du metaliu!rgilczmegio w Sielp'.. 
Zaatład ten pO'WStat w 1842 r. 
odrm.aczając się, jak n.a ówcze­
sne czasy, lJmipcmującynni kon­
st.rukcjarrni hydrotechnicznym ' . 
Była tu załnstalowana .p:erws-za 
w Polsce turbina WQdna, skon­
stniowana ].>nzez Filip'a Girarda. 

Spłoneło 57 stodół 
<Dokońc.zeinie ze str. 1) 

Akcja ratunkowa była ni~ 
zmiernie trudna. Pożary wy­
buchały w kilku punktach na 
raz, rozprzestrzeniając się w 
kierunku przeciwnym wiatro~ 
wi. (co stwarza przypuszczP­
nia o umyślnym podłożeniu 
ognia). Niewielki miejscowy 
zbiornik wody został szybko 
wyczerpany. Wodę do gasze­
nia musiano więc dowozić cy 
sternami i czerpać z brezen­
towych zbiorników. 

Sledztwo w sprawie ustal~ 
nia przyczyn pożaru prowa• 
dzi na miejscu specjalna ko~ 
misja, w skład której wcho­
dzą m. in. przedstawiciele pro 
j{uratury powiatowej, Kom. 
Woj. MO i Woj. Kom. Straży 
Pożarnych. 

(sł) 

* 
wcrora~ w woj. lódrzik.im waz 

byla. wzywa.na do 6 p.oża.rów. 
Najg>roźniej&zy wybuchł we wsi 
Dąbwwa (polW. Rawa Ma2.)1 
gid2ie s•palil się d<Jlffi d'l"ewniany~ 
stodoła ze zbiora.rrtl oraz azqś• 
ci O'W'O obora. 

P!rrzycrzyn poża:ru 
ustalono. W akcji 
4 o<idzia.ly straty. 

jesrl'Jere n<!! 
brały uidz'al 

(j. kr.) 

t!illll•lll8•fllłlilllllm•11•••••••••11•1HllHl11D••••••-•11cr.1B11mm•E•llDllmBB•BBllEl1I 

Na marginesie uchwały rzqdu i CRZZ 

O "W'ynikach dotychczaso""ej pracy 
mówi .,Dziennikowi Łódzkiemu· wiceprzewodniczący Komisii MPL - Marian Szymczyk 
W zwtiąu!ku z uchwalą 

Rady Minisbrów i CltZZ z 23 
lipca br. ro.1.POOTlęta. zootala 
w pir71emY\file akcja p-OO:"ządik<>-­
wa.nJa i lm1itiroli wy1daj11W.śd 
.prra.cy, za,t.rudnienla i f•umdu­
.sz,u płac, w ktarej u.dizial 
'W!Zięily rówirdeż i zaik1ady prze:.. 
myMu lekkiego. W j'aik1ej fa­
:zie 21najdUją &1ę p!I"aoe zalkla.­
dów lód21kich oraz ,poszczegól­
nyich 21jednoczeń broo@w:ych 
ruid re!łli!ZaiCją, tiej uchwaily? -
z tym zapyta.niem 2lWróciJi.śmy 
>"'ę do ww.epn..ewminli!z~go 
Komisji Resortowej MPL do 
spraw wydajności pracy, za.­
~udnienia i funduszu płac, m 
eepr.i.:ewod.niCQll\Ce&'O Zarzą,du 
Głównego ZZPPWO.iS - Ma­
riana Sq;ymezyka.. 

kltok-Oll<W'.i€ik: z fabryk 7/Wll"acał 
si~ do nkh z jak~Jmlwie"k 
spraiwą. Brak je&t i111.terwenicji., 
'kon'łlrQwers.yjnych problemów, 
nie żąda .siit: pomocy dila dzi.a­
ł<ijących w zakładach re.sipo­

lów. Nic w~c dzi;wineg.o, że 
~ rodzaj;u sp.o.kój i cisza 
nie1pcilwi i naisll!Wa myślli o 
bi€lrlll-OŚCi aktywiu zakl.adO<We­
go, sy•~ialti.zuje niebezpiec:zeń­
sbwio odlk:l.adama IXllboity na 
o.sta1m.ie chJwifo. 

W rozmowie z wicepr0e'Wod­
niczącym M. Szym~k.iem i 
to.w.a..rzysząicymi mu ()S()barnr, 
przekazano nam i mine je.sizcze 

ZPB ]m. PKWN dyrekcję l"e­
prezen t'lllj e jeden. tyilro crz.l-0-
wi>e<k, p-0rnieważ dyrektor na­
czel111Jy i dyirektor techru=ny 
lrol'IZj'\!lta.ją al~iura.t w tak g,o.rą­
cym czasie z zasbu00nego wy­
poc.z:innJk1u. POO.Obnie dzieje się 
i w niektórych iJn&ta!l11Cjaoeh 
zwiąźikowych. W Kra.koiwskim 
Zarz. Okręgmvym ZZPPWOiS 
działa obecnie jeden tylko 
przedstawiciel prezydium z 
jednym instruktorem. Nieco 
mniej rażące braki kadrowe 
obserwuje się na łerenłe ka­
towickim i łódzkim. 

U1Wa.gi, W!Slka'1'1Udą,c na nie zaw- Rrzypomirn,ając krótkie ter­
sz,e ~ściwą postaiwę zjedtro- miny, jaktie ucll1Wała wyzna­
czeń bra.nżowyich. Na ogół Iw- ozyfa dła .P.t'!ZE!PtrOwadzenia 
misje, p0WQ!a.n.e ~ tych in- -łt>OITht.rołi (do k~ńca sierpnia 
st.anejach, za.jęły ~tawę in- zebra.nie materiałów pnez za-

UzySka.na oOOrzlelm.a t'Ellacja stntkcy,ino-iJbserwa.cyjną za,- kładowe :r.espol:y, zaś dO 10 
W\Slkai:ruje na szereg korut{lfcl- miast śled~ć bezpośrednio w września omówienie iieb na 
eych braków i bl~nyicłt po,.. pn,edsięblol'\'!twach akcję po- KSR i podjęcie wniosków). 
SUl!lięć ja'kich posz.c:zegól!ne re- rządtkcwania g~rki, po- M. Szymczyk podlkreś.lił koin.ie 
sp.oly clopooctily się jU!Z w magać w ujawnieniu błędów cz,ność bardziej a.ktywmej pra-
pier'WlS!Zej fazie swej pracy. i niepra.widlowości. Są też i cy poszczególnych członów 
Do najiwa:żmiejszyich zaJkzyl! ja.sik't"aWl&Ze pr;z}'lklady śwJad- samorządu robo11mriczego, a 

&u:r'owca, półfa•br:;({atów, ma­
teria.tów pomocn.i.czyt:h, ozę&::i 
za.miennych oo maszyn it;:i. 
Na fatkty te 2JWTÓCono uiwag~ 
talk.że i w i.n.nycll zakład.a1ch, 
roz111mudąic .silil.IBZnje, że takie 
mechani.c1me „wyciąganie" w:.r 
dajności może odizolować zato 
gi od całokształtu słusznej i 
potrzebnej akcji. Również cen 
ne uwagi do opracowywanych 
wmi001ków wnieśli czlonJmw;e 
samorządów i zes.-polów k·o.n.­
trolnych w ZPW im. Reynmn­
ta tz dziedziny poo~u tech• 
nic·zn.ego) w Zakladacb Przem. 
Pasm. Im. Lena.rtowskiego, 
ZPW im. Lukasińskiego, w 
ZPB im. Obr. Pokoju i w in­
nych. 

składamy serdeczne podzłę~ 
kowania. 

należy małą alct.ywność pr:ze- czące o nie2ll"OZUl!llien1u treśd zwl.aszcza rad rob<J>tni.czych l 
ważaó<l>Cei:! liczJby 2ie&p0Uiw. W uichwaly. Mówi ()(!;a, o korne- zadcladQWYIC'h. Ptrz:inWczY'l sre­
niekitóryich zakłada.eh, jak rup. c21IWIŚCi szyhk.iej reahzacji wy oog pczy1kł:adów WISlkaZUJj~ych 
w łódzkich ZPB Im. PKWN tycimych i WJ"Macza. terminy na to, że łam, gdzie sam-OOl'"Zą­
Skooo:eyro &i.ę w ogóle n.a. .PO-' zaikooczenia pro.c. N!P. do k-0ń dy współdzialaj~ z zaJda.do­
wol:1miu jednego t:iniko zesipo- ca miesiąca ZlflllllP'Oly zakladio- wymi zespołami kont.roli -
łiu (zamia.&t k,lJlku problem-0- we tnają przyig,o.tować ma·te- ujawnia. się wiele rezerw dla 
WylCh), kW!ry dotycht:eas je- rialy ~ a.k!cj!i komrolaJ~d- podniesienia wydajności pracy 
swz,e nie Zaibrał stlę do robo- lrowej w ,priredsiębiocsrt;iwacłt. i uspraiwnienia !rOSP6darki. 
ty. Mełdiui111kli Skllialda.ne pa:-zez Tymczaoorn Zjednoczenie Prze- Np. w ZPB Im. Dąbrowswza­
w~tujących zakmdy prred- myslu Tka.nm Toobnfo2l!lych k6w Z.PB im. Hania.ma 
sta1wfoieli Zarządu Głównego nadtgor'liwlie sk!róc!J'o tein ter- 7lwrócono uwagę. 1 .&P~­
Zwią:llku iWlók.niairzy zwraicają min do dni•a 25 &i•erpnia, co llQ pewtne. poo.umęic~ a.dmiru­
uwa.gę i n.a inne jeszoze man- !11rozi nietbe'l;pieczefusibw.em zbyt „ &tracjj, kitórej stara1ma o p-O>d­
kamerruty. Mimo, iż powołane PowiCTzx:h-OIWlnlego prziepr-O'Wla- niesienie wydajności pracy o­
w zjedirwczenriach 1 inf!lł:an.cjach drzenia Jronń:t'oili i opr<lcowainrn graniczaly się_ raczej do pro-

Msza św. tałobna odpra- ZWil!rz!ooiwych kom:.5je do wniQ\!llków bez konkiretin;ych blemu technicznego maszyn. 
wiona zostanie dnia 24 VIII. o.-,~<w kó'.'ltroli wvdajn-0iści, n- pod.;;taw. Jedin~ z przyczyn Dyrekcjom tych zakładów 

Te Wl'>tępn.e SIJ)OOtrzeżenia i 
winiooki dom.a.gają się jak naj• 
.s.zylbslzego uw:zględnienia VI 

dalsz.ej p!"a<:y nad realiza.cją 

uclliw.aily Rady Mirn&trów 
CRZZ. Z inicjatywą uaktyv.r­
nienia zesp-0lów wystąpić po-­
wirniny Pt"Zede vvszystkim k~ 
misje branrowe pow-0lane 

.Przy zjediniocrreruiaich, zarządY 

cr.{,ręgo.we ~iązlw za'W'Odo~ 

go or.a.z - co Jest szczegół!nie 

Wa:hne - samocządy robotnicze> 
w zalk!ladach pracy. Od ich a~-' 
tyYWl!lości i irumieiruności zależY 

efeklt całej, wie1kiej robotY• 
do której :wbawiązuje uch<Wll' 
la. Niew~l.iwie n.ad &pra' 
wami tymi toczyć &!ę będ:zie 
r'ÓWl!1ież dys;kiusja na d.z.i15.'ej-

br. 
0 

godz. 9 rano w k!Jś- ., trudnienia i funduszu płac wym'.enion.ych niedocią®n·~ć przypomniano, że wraz z szym pos.:edzenm głównej ko-
ZONA i RODZINA ciele parafialnym Swiętego j I '•t.o.' ·eją Jl!<!. 2 t.yfo(od.n e do- jest złe r-0.lllożen.ie u;i-lo.pów: tym w pane 1śe p'Owin,na mL"-ii re,'l-OrtoweJ MPL w war-

11441 G Krzyża. I t~'C'hcza.s me z,darzylo się, .aby Np. ~ie Wl.."-O)omnianych JUZ sprawna orga.nizacia dOli>truw sza.wiie. K. WYRZ. 
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25 . . . 
s1erpnu-1 szkół konie<" remonfów 

Gdy Terenowy 
Komitet FJN 
wziął sprawy 

Ostatni szlif przed nowym rokiem szkolnym 
w swoie ręce 

3 
krzewów różanych kwit· 

O O nie przed blokiem nr 8 
przy ul. Tybury. Nie każ· 

dy przecll-Odzień, patrzący dziś 
na piękne czerwone i.wlaly 
wie, że są one ,,dziełem„ m1e-­
tsz.kań-ców .s.p-0od „,ósemki". Za­
slW.zili trzy s-etki .krzewów i 
clball o nie przez ccly czas, 
podl-ewają.c i pielęgnując, Prze­
wooniczą"-'Y Terene>weg-0 Komi· 
t.etu FJN - E. Fran-Olsz~:ow5ki 
mówi: Mieszkańcy sa.mi urzą­
dzlll &kwer, odmalowali około 
100 ławek. i.ooo osób przepra­
=walo o!J.olo 3 tys, gOOzin 
przy porzą<llmwantu osiedla. 
Wśród pracującyich najczęściej 

w.dzial-0 się przewodni.c:ząeycl1 
k:imitetów domowyeh: p1>r. Sta· 
sz:ta, Czesława Olsz<:>wea, Pio­
tra Bąka, Jana Bogdala, Jana 
Blaszczyka. Swieclli p.rzy:kla­
dem Helena Sw1ders·ka i Win· 
centy Markwal. Często wi<ilzia­
lo się Stanisława Stobieckiego, 
który pomagał w przywoieruu 
ziemi i sadzc<nek. 
Pięknym efektem zespołoiwej 

pracy jest taikże pierwsza fO'll· 
tanna przyblokowa w Lodzi, 
z<>u.cl.owa,n,a przez miesz.k.ańców. 
przy jej budowie pracowali nle 
mal wsozyiscy, 
Trc..ką k<>mitetu FJN jest jed 

na.Jr. nie tylko oroc.zenie bloków, 
ale przede W'S'Zystklim same do­
my, Ot, chocla!tby r.a:my olk:ien 
ne. Po\.vinny być mal<>Wane co 
3 lata. w tyim roku ADM ma 
180 kg fa.1'by. Starczy dJ.a 4 do­
mów. Kilka komitetów jest już 
gotowych do pracy, farbę jed­
nak obr:zym.ają te domy, w któ 
rych okna są n.ajl>a.r<i7.iej zni­
szczone. „Trój.ka" z TK FJN 
przeszła się w tym celu od 
budynku dlo budyin,k:u. Najwlęk­
s-zy klCJiP'O't jest z domem przy 
ul. C:zalI'Th1"Cl'\vsJdej 4. Olkna aż 
proszą się o :fa<'bę, a w ble.ku 
dotychow.as nie ma komitetu 
<iomowego. Brakuje chętnych 
do :p·racy spolec:z:nej. Cz!0111k-0-
"·1 e z TK FJN mają Więc po­
dwójne zadalD.ie: naklonić mie­
,..-„ka ńców oo wy:boTu do'IDO­
wych wl.aidz i namówić do po­
ma I owania olden. 

Remonty przebiegały w tym 
roku o wiele sprawniej, niż 
w latach ubieglycn. Przedsię­
bi.orstwa budowlane i remon· 
towe, wykonujące te prace, 
nabraty większego doświad-
czenia, wykazując zarazem 
więcej zrozumienia dla ko­
nieczności dotrzymania termi­
nów. 

I 
Wątpliwości sprzed dwóch 

tygodni, dotyczące termino­
wego ukończenia niektórych 
szkół, na szczęście się roz­
wiały. Taką zagrożoną szko­
lą było XVIII Liceum Ogól­
nokształcące przy ul. Perla. 
Pozostaly tam w tej chwili 
tylko drobne prace wykończe 
niowe. Szanse na dotrzymanie 

Propozycje tylko dla... „os'' 

Interesujący pokaz gotowej konfekcji 
Niełatwo jest łodziance w 

tegorocznym sezonie letnim 
kupić kretonową sukienkę. 
Zaopatrzenie w konfekcję 
damską jest bardziej niż sła­
be. Jednak po pokazie mo­
dy, jaki onegdaj zaprezento­
wała nam Centrala Tekstyl­
no-Odzieżowa i CRS „Samo­
pomoc Chłopska", można 
mieć nadzieję, że sytuacja 
w przyszłym roku poprawi 
się. 

bluzy - koszule typu „polo" 
i wdzianka z dzianiny. 
Praktycznie wyglądały ba-
wełniane koszulki sportowe, 
wkładane na spodnie. 

Z około 80 pokazanych mo­
deli większość na::laje się do 
produkcji seryjnej. Pod adre 
sem przemysłu mamy jednak 
również uwagę krytyczną. 
Przede wszystkim w pukazie 
kolekcji znów zabrakło mo-1 
deli na sylwetki, odbiegają­
ce od typu „osy". Ani j~dna 
modelka nie prezentowała S•1-
kienek, czy plaszczy w roz­
miarze 52-54. Druga uwaga: 
dziane spódniczki należałoby 

wreszcie wykonywać na pod-1 
szewce, gdyż inaczej szybko 
się defasonu}ą. 

fKas.) 

Skutki suszy 

terminu są realne. Istnieją 
równ1ez szanse zakończenia w 
porę robót, mimo późnego' 
ich rozpoczęcia, w dwóch 
szkołach na Milionowej. Tro­
chę gorzej wygląda sytuacja' 
z remontem II LO przy ul. 
Targowej. W związku z roz­
budową szkoły zaszła tam 
konieczność wymiany sieci 
elektrycznej i c.o. w starej 
części budynku. Roboty tro­
chę się przeciągają. 

Ogólnie jednak stan jest 
zadowalający. Na całość rzu­
ca jednak ciefi, trwający od 
dwóch lat remont Szkoły 
Podstawowej nr 136 przy ul. 
Ogrodowej, którego wykonaw 
cą jest MPRB nr 3. W tej chwili 
nie rozpoczęto jeszcze napra ! 
wiania okien, drzwi, bramy 
i podłóg. Termin jest poważ­
nie zagrożony. 

Tyle o samych remontach. 
A teraz apel do dzieci: 
we wrześniu otrzymacie 
czyste, odnowione, kolorowe 
szkoły. Pamiętajcie, że tylko 
od was zależy, by były rów­
nie ładne i pod koniec ro­
ku nauki. 

al. 

C.odzie:nnie o/vol.o 15 spół- mie.jscu; 10 l4b-Orraltm'Wm 1 
dzi.elni mleiczars'kich z te- chŁodni, praicownk:y Związ- 1 
renu woj. lódz,kiego do<Star- ku Spól!drie!ni Mleczar-

1 
cza do Chl<>dni Składowej s.ki-ch klasl!filoują masło na . 
przy ul. Armii C.wrwonej ma wyb.orowe, extra-wybMcwe i ' 

ł sio w beczkach. Każda. becz ek;sportowe. Sa:m.o za§ pa'k,o-
; ka mieści 50 lvg. W komo- wanie odbywa &ię 1D Spół- ' 

i 
rach chłodniczych w tempe- dzie-lni Mlecza1'1tkie<j przy ul. · 
raburze -10-C - maslo cze Gdańskiej. 

ka na kl.asyfj,Jcację, Na Cod.ziennie chlodnłtl na) 

Z sądu W ,_, · · ···e da 

----------------S pr'::C:ania.P~Jm;J do 30 ! 
Z 

ton masla. J. ~r. ' 

10-ty wyrok 
do więzienia 

24 lata życia i już dziesią­
ty wyrok ·sądowy. Zbigniew 
Ciepiela (zam. ul. Piwna 13) 
- bo o nim tu mowa - ob­
chodzi więc, swego rodzaju„. 
jubileusz. „Karierę" chuli-
gańsko złodziejską rozpo-
czął w 1957 r. W tym, sto­
sunkowo krótkim okresie, 9 

lt autostopu Fot~ Olejni=ik ; 

@P060bA\ 
\l\l'CZIO'[aJ no-towan.o W Lad-z' I 

t.emperatu:rę ma,ksymalną ok. 
24 sto·O'lloi. Dziś b~e Zll>"'...hmu 
rzerrie • o oh.lurakterze :zrrtien- ' 
n ym.,. c:zę:ślci•owo ću:że z moż · 
Iiwością prozelotnych cipa.cló•w. 
Tem,peraitura maksym.a.lna ok. 
zz st. Wiaitry umiall'kowane. 
prze\vażnie po1ud.niov."O-z.ach.:-.c:1 
n'e . .Jutro nadal chtodno. moz 
liW<lŚ·Ci pr7el'.'.l1nych opadów. -

Wiele znlsrz.czeń, choć są on.e 
już coraz mniejsze, wy:rzą<lrzaoą 
w blokach d11:!ect. Najlepszy śro 
dek zapobiegmwczy przeci>w ~ 
wasta.cji sta:nowi"'1 Ja.k twlerdU 
sekreta.n Tit FJN - Krystyna 
D aniele'Wl!lka., św1etli.ce blokowe 
TPD 1 place zabaw. Od kiedy 
w bloku przy ul. KM;prrzaka &Il 
JY>wgtailA śWietlica, cllzieC1 ru1-
~ ·1 owują się DJlemal :Wea,Inle. Po 
dobne efekty OJbserwuje się w 
blokach pr.zy nl. KaspT:ZJaka 59 
! Wrześnieńs,kiej 100, gdzle 
powsitaly nasit~e świetlice w 
•"hTonach TOPL-om;.kicih, P.rzy 
u 1-zq<l!za.niu tych św>etlic pcrn.3 
JZaly zresztą ochoczo same dzie­
ci. 

Przemysł przygotował wiele 
naprawdę udanych wzorów i 
to zarówno dla kobiet, jak i 
dla mężczyzn oraz młodzieży. 
Najbardziej pomysłowe są 
chyba garsonki z bawełny, 
składające się ze spódniczki 
i wdzianka. Taka garsonka z 
wzorzystego kretonu lub sa­
tyny wyglądać będzie dobrze 
na każdej sylwetce. W dodat­
ku atrakcyjne są ceny, wa­
hające się w w:anicach od 
105 do 130 zŁ Interesująco 
wypadły takźe modele gar:so~ek 
dzianych. Nowość: dzianina 
wzorzysta. 

3,5 tys. drzew zmarnowało się 

razy stawał przed sądem. Kie 
dy ostatnio znalazł się na la 
wie oskarżonych po raz dzie 
siąty, Sąd Powiatowy dla m. 
Lodzi skazał go na 2 lata 
więzienia i 500 zł grzywny. 
Tym razem, Zbigniew Ciepie­
la został oskarżony o kra­
dzież portmonetki z zawar­
tością 118 zł. Skradł ją 24 
czerwca br. z torby Iwony R.. 
przy zbiegu ulic Zachodniej 
i Lutomierskiej. Iwona R. 
złapała złodzieja na gorącym 
uczynku. 

* :f. * 
21-letni Adolf Wizner, staly 

mieszkaniec Wrocławia, przy­
jechał do Łodzi autostopem. 
Stąd, również autostopem. za 
mierzal udać się do Jeleniej 
Góry. Nie przypuszczał jed­
nak, że w Lodzi pozostanie 
af 5 miesi<f:cy. W trybie przy 
śpieszonym Sąd Powiatowy 
dla m. Lodzi wymierzył mu 
karę 5 miesięcy aresztu za 
to, że 16 sierpnia br., będąc 
w stanie nietrzeźwym, ude­
rzył w twarz Bogumiła C. 

Krytyki i docinki 

~ Są nowe tablice, ale 

! Pr-z~O ~up]!~:~l~a 'na-l 
Na pochwałę zasługują też 

proste, praktyczne spódnice • z 
bawełny i dzianiny. Wfrod 
płaszczy przygotowano wiele 
udanych prochowców baweł­
nianych z kołnierzami, . WY:" 
kończonymi skórą i ko3ttUim­
ków z niskoprocentowej weł­
ny. 

na ulicach Łodzi 

Z czlonkaml 'J.'][ FJN ltpOtłca· 
Jiśmy 11lę w łokaJn ADM przy 
ul. Tybury 7, w obecności ki<!· 
J'()WJlika z. Twa.t'ldow.;kiego. Mię 
dzy ADM a komitetem TK FJN 
i~tnieje ścisła W51PÓłpraca. D-~lę 
kl temu łatwiej m1uwać wiele 
oo 1 ą.ezek i realizować poetuiaty 
mieszkańców. ze awoimi kłopO· 
taml zwraicają się ludzie. bą.dż 
do dyżuruJącyeh członków TJ{ 
rJN, bĄdź też &> ADM za po· 
średaict'!Vem skrzynki źyc-reń, 
~ w k>'kailu admlnlstra-
cji. (Kas) 

W oiatek 23 bm. 

Spotkanie przy NTU 

Po raz pierwsz.y przygoto­
wano wiele ładnych mod~li 
dla panów, przypominający;-~ 
najlepsze l)t'opozyc)e włosl-m~J 
firmy Brioni. A więc: iedno­
rzędowe garnitury z elany 
(często o modnym płóciennym 
splocie) w kolorze zlainane­
go brązu, zieleni lub śliwki, 

na temat remontów 
.Szczeqólg jutrol 

Długotrwała susza okazała 
się dla łódzkiej .zieleni groź-

0 

niejsza. w skutk~cn, niż auro 
wa zima. 
Ucierpiały zwłaszcza traw­

niki, zasiane w br. 10-
letnie modrzewie na Stokach 
powoli wracają do życia. 
Jeśli młode pędy zdążą 
okrzepnąć przed nadejściem 
zimy - drzewa będą urato­
wane. Suche lipy przy Gdań­
skiej też powoli ożywają. 
Trudno w tej chwili powie­
dzieć na pewno, czy zostaną 
uratowane. Zależy to przede 
wszystkim od pogody. Ostat­
nie deszcze niewiele drzewom 
pomogły, gdyż Ziemia głębiej 
jest nadal sucha. 

Dotychczasowe obliczenia 
pozwalają wnioskować, że zaj 
dzie konieczność wycięcia po­
nad 150 drzew w łódzkich 
parkach i około 5 proc. 
drzew na Ulicach (jest ich w 
tej chwili około 70 tysięcy). 

Najbardziej •cierpiały mlo 
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Radio i ta.la.UJiz_j·a 
SRODA, al SIEBPNU. 

PBOGBAM l 

i organy. l!llc.l!O ~ Htera&a. , tlentyk Szecyng, 18.00 (L) 9.R'Ulll· 
2.2.10 DC> tańca zalPfaslZają arkie- da z PW&enką" w oprac. L. Szum 
stry :Radia NR.o. 22.!55 Radiowa lewsk!ego. 11.15 (L) Popu1arnA 
Poradnia Rodzin.na. aa.oo ostatnie muzyka wi:gferska. 18.fS Ekcmo· 

ll.5'7 Sygn.al czaflU 1 heJna:t 2 wiad<i•rtOŚ/CJ.. Wm~~em tygodnla. 19.00 
M.ari.acldej 12,05 Wiado- ~··""""'· 19.06 Mm:yka 1 ak-

~;~r. 12.15 ,,:ao.inkrzy kwadrans''. PROGRAM 11 tualnośc:i. 19.30 -.C2Wwiek, które-
'°.łS ,,Na swo;ska n\J.t'"'· 13.00_ go serce bY'):o w górach'' - tryp 
~ , „ " tytle sluchow. wg opow. w. sa-

1 

Koncert p0jpul. dila wczasow1- 8.00 Wiadomości, 8.115 :Koncert raga}WI ~ 3 -·'· 
czo·w. 14.00 ,,$Jedzie'' o~ow. V!n-. dla wczasowiczów, s.~A w1--"~m.o- . - . o Utwory yvy~=e. . ,,, "" =~ 21.00 z krau.i i 7le świata. 21.27 
casa Krewe. 14.30 ~alitości ści. 8.35 „Heranesem n p.rZez Kronikia SPO!I"to.'IAAa, ?li.SO Gra or-
mu-zyczne. 15.00 Wiadomości. 15.10 Atlamyk" - aud. dokumen.taJna.. :kiesllra Taneczna Pii. pd. E. ez.er­
Gra P-02.nańsk.a. 15-k.a Radiowa 9.00 orkiestry 1 .~liścl. 9.45 „O- nego. 22..lo (L) Audycja literacka. 
pd. z. Mahlilka. 15.40 Festiw&l or- peretka, ooperebka • Ul'.30 z żY- 21Z.3'0 Antoon Blruclater: K'Win.tet 
gan.oiwy w Oliwie - :!1ragm. reci- cla Zwią:z:ku Radzieckiego.. Ll.00 smyczkowy F-du'!". %ł.15 Muzyka 
talu H. Plamera. 16.05 Loewe: K=cert m=Ylki symfon_JC2.o-ieJ. ta:neczne.. 2ł.50 Ostatnie wl.ado· 
Melodie z operetik:1 ~.My fań" Ja- 11.57 sygi:ał -~ i heJruiJ: z mo6ci. 
dy". 16.15 Odcinek powieści re- Wieży ManackieJ. 12.os Wiado-

10.00 ,:,Oz.as rozląk!" :l'll!m 
prod. radz. CKtiowlce) 

11.21 PI-zerwa 

f.al:>. 

17.34 l,,ódzkle W1.adoimośel dnia 
16.00 „Milllsto 1 my'! - film prod. 

NRD (W) 
18.25 uczymy si~ P<I:vwac5 _ pro-

porta.żowej T. ZJmeckiego <> wsi mości. 12..15 swojskie melodie 
Niemaszcbleba. 16.35 Progtram gra zespół Ha=o.nistów T. We· 
mlodlll~. 16.40 ,,Pod niebem sołowsk:lego. 12.35 Piosenki ludo­
Paryża". 17.00 Wiadolmośc:i. 17.05 we z Kieleckiego w wyk. ze91>. 
Tydveń Muzyki Rumuńskiej. 17.311 !udo~ PR. 12.45 _,.List ze S!ą­
Audycja <lila .mlod'Zieźy srzkolnej ska". 13.-00 Melodie cygańskie. 
pt. „Na wiirażu". 18.00 ·„Sw!at w 13.2:6 ;;Pani Bovary" odc. pow. 
izwiercladlę nauki". 18.10 ;,Pierw- G. Flauberta. 13.45 (L) Lnfo<r.ma­
S>Ze pistolety" o<IJC. 2 pow. J, Fon cje dnia. 13.50 (L) „AktuaJ.on.ości 
kow!cza. 18.30 ,,z zagadnleń XIII lódzk:le''. 14.05 (L) Kolejdos.kop 
Plenum KC PZPR". 18.55 ;,Pięć muzyCJ'lłly. 14.45 w różnych ryt­
minut o wyclt<>wanlu". 19.00 Lu- maoh 1 nas1>rojach. 15.00 Melodie 
d<lwa muzyka llteW1Ska. 19.Jl> Z na organach Hamm<l'Ild.a. 15.10 t8.ł5 
cyklu: „Verdi - geniusz opery", Koncert Chóru RCY.Z;g1oośni Wiroc-

gram z CY'kllU :na mr~wie 
(W) 
.,Dzień; ja.Je co dzteft" - pro 
gram rozrywkowy (W) 

aud. w oprac. H. Swolklenia. taws.kiej PR pd. st. KrukoW'Skl.e- 19.-00 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.21; gio. 15.30 Dla dZleci repo.rtaz T. 
Wiadomości s.poctowe. 211.30 Pio- Sie<Llarowej pt. „Babia góra". 
senki w wykona:r:du 5'0listów z 15 .55 Chwila mu-zyGci. 16.00 Wiad<>­
towa:rzyszeniern zespołu 1nmru- moi;c,1, 16.05 „10 mlmrt w rytmie 
mentalnego B. Klimczuka. 20.45 bossa nova". 16 . .W Nowi·ny i no­
„ze ws! i o wsi". 21.00 Koncert I wlnkl muozyczne, aud. w oprac. 
chopinowski w wyk()naniu Euge- J. Ekierta. 

0

17.15 (L) Au<l. <ila dozie 
niusrz.a MaUnina. 211.30 St. Sza- cl. 17.30 CL) „Aktualności 16<1-z­
rzyński: „Jeza spes mea" kon- kle". 17.45 (LL) „Wybitni soliŚICi" 
cęrt na sop!Tan, dwoje &k:rrZypiec - UtW'Ocy na skrz;ypce eo.IQ sra 

Ciekawostki matematyczne 
Wroclaw 

19.2'0 „Teatr bez słów" Wroc.law-
ski Teatr Pantomimy (W) 

Hl.5f1 Dobranoc (W} 
20.00 Dziennik TV (W) 
W.30 •. Miniatury" magarzyn publi 

cystycz,ny (W) 
'.al.OO .,Czas ro-zląki" film 

prod. rad-z. (K) 
fab. 

.'ll2.20 WiaOomośc:i dzienn~ka (W) 

de krzewy. 50 proc. z nich 
uschło i . . iest ni.e do urato­
wania.. N~jlepiej zniosły upal 
kwiat:ii;. Wyjątek stanowią pe­
largonie, których nie wolno 
podlewać w wysokich tem­
peraturach. ·A, że nie zawsze 
można było tę czynność wy 
konywać nocą, kwiaty te trze 
ba było z trawników usunąć. 

(al) J. kr. 

reż.ni.kach ulic BalUJt pojaw'.· 
". ly &ię nowe tabliczifJ. z naz~a­
T mi. Stare, zal>rudrzone i n·e-

~ 
czyte:ne nares.z.cie usunięto. 
Je:inaJcte gospodarze d:zieln:­
cy zaipomrueli o wymtarue 

! 
planów m. Lc.d-zt na Ba1'u­
ck1m Rynku O'I'a-z makiety Par 
ku Mlcxllz1eżowe;go przy zbie­
gu ulic Franc:iszkansolciej i 
Wojska Polskiego. Zaiste, ko­
nia z rz<:dem temu, kto z.dola 

. j. kr. 

Znowu łamanie przepisów 

l 
cośkOlWlek z nich odczy1ać. 

----
Prezent dla prawnuczld 

Ciągłość - tak, urlop - nie? Chciałem przes.lać izamie-
s'Zkalej z.a granicą praM"nu=e 
kolorowy model stroju kra.k~w 
sk!ego lub mazowie::kieg-0, 

Ob. E. S. W 1959 r. ZO!ltal 
zwOllliony z pr.aoey. Now" z.na­
lazł od razu 1 jut na drugi 
<ł1;ień po rozwiązaniu umowy 
był praoowniklem PKP. 

Ale po upływie 11 miesi<:eY 
powoła.no go 0o wojska. Tam 
też dowiedz.lal się, że za.kład 
powinien Wypłacić ' mu ekwi· 
walent za Die wykorzysta.ny ur· 
lop. Po powrocie rozpoczął 
starania. Lódż· nie ezuJa się 
upowatnlona do N>ZStrzygni<:eia 
tego problemu. polecono wi<:e 
ob. E. S. na.pisanie podania. do 
dyrektO'l'a PKP w Warszawie, 
aby zatwierdził ciłurłość pra.cy, 
Nam: czytelnik podanie na.pbał 
i po cUugicll oczekiwaniach o­
trzym.al pismo stwierdzają.oo, że 
dyrel!.cja za.Bez& mu cil\glość 
pracy, ale na wypłacenie od­
S?.kodowanla za nie wykorzysta­
ny Uil'l-OIP brak JeA poclllta.wy 
prawDeJ. 

Jak d)'trelooja P1<P do!slzl.a. do 
takich wni<>Elków, n.ie wiemy, 
aiJ.e są oaie sprzeczne z og&nie 
2manyani pirzeipisami ustawod.aw­
llitwa ;pracy. Aby więc pmeko­
nać w,l;ad/ze PKP1 zwróctli.S.my 
się do n.aj1baJr<lrzieó au torytatyw­
n ej jec1Tu05tk1, do CR.Ze;„ pro­
sząc o wyJa·śn!enie, C2Y ob. s. 
na.leży się eJcwi'WMent i c:z.y 
rneczywiście dyirelroje PKP mu­
szą każdor.wowo, n.ie oglląd.atląc 
się na wyira2me przepisy delt're­
tu iz 18.I. 1956 ir.,· Oll"Zekać, czy 
za.lic:zyć komuś cil!llllość pracy 
czy t.eż nie. 
Odpowiedź przyszła nleba,.em 

I wynjkalo z nłeJ wyraźnie, że 
zaUezen:le dągłoOO!cl przez dy­
rekcję JcS ~ 1 że ob. s. 
należy wypłacić ekwiwalent. 

P:is<mo to izadlniteresowa'Ily o­
trzyma~ w p~ J:ltpca. AJe 
choć nJezwlocznie zapoznał z 
jego treś!Cią d'Zlal ;personalny, 
pieniędzy nie otrzyim.ał. Dla 
Lod:ni. baln:ltzie:j Wiąci:ąice otkau~y 
się zalecenia dy.rekcji ill:lż wy­
jaśnieni·e CRZZ. 

Ob. S. pojeebal więc do 
DOKP w Wall"SQ.awie. Me i tu 
nic nie wS\kórM, polecO!Ilo mu 
tylko z.nowu naip!isać podanie 
c\o dyrektoora. 

PodanJe oo. S. le:!.y w tej I 
chwili w dy.rekcji l meka na 
o-dpc·wiedź. Mle}my nad"lieję, że 
tym rarzem ud-zielenie jej nie 
zajmie dy;rekcji tyJ.e alla'SU> oo 

poprzed.nlo i u bi:>ctz>e ona 
zgoona z obowiązującym w na­
S:ZY'JTl kiraou ust&wodawstwem 
pracy. 

Mimo woli nasu.wa slę pyta­
nie, dlaczego tak poważna J.'"1-
stytuc;ja, jalk PKP i do tego 
ma·jąca swą Slieda,1bę w Wairsza­
wie, gdrzńe istnieje możliwość 
teleroniczneg.o kon1aktu z za. 
rządami głów"1ymi z,wią:zków za. 
wooowyoh„ wyd.ade go<lizące w 
llllteresy prac-o·wn.Lka orzecz·enia? 

Dla.czego p•ozbawiają.c ob. s. 
praw do t11rlopu n>kt z DOKP 
w Warszawie nie zadał tSOibie 
trud.n &prawdzenia, eo też na 
ten temat mówią przepisy? A 
czasu przecież dyrekcja miala 
niemało, bo pełne dwa miesią-
ce. (h) 

Czytelnicy piszą 

Gdzie jest 
ta ulica? 

otrzymaliśmy skargę z ul. 
Ciołkowskiego. Pismo trzeba 
bylo wysłać do określonego 
MZBM. Ale wszystkie dyrek 
cje zgodnie twierdziły, że ta­
kiej ulicy nie ma na ich te­
renie. 

Radzi nieradzi rozpoczęliś­
my poszukiwania. oto ich 
wyniki: ul. Ciołkowskiego 
Istnieje. Znajduje się w oko­
licach ul. Pabianickiej, nie­
daleko Ronda Titowa. I· jak 
z łego wynika musi naJe7eć 
do dyrekcji MZBM - Górna. 

I jeszcze jedna uwaga. W 
trakcie poszukiwań w Wy-
dziale Geodezji Prezydium 
Rady Narodowe:! m. !.odzi, 

gdyż pragrue ona go sobie 

~ć·w!,.,!~ ~~~~iil 
antykw=ia.ty, ale nie =a!a-
złcm ani pocz,tówki z krako­
wianką, ani ta'llieg o a.lbUiffiiku 
ze stroja;mi ludo·wymi, 

Spotk.alem tylko duży album 
strojów polsJdch, ale posiadal 
on jeden ma"1kament, kosa.to- · 
wa~ i>OO 71l. 
Ponieważ nie jest ro wyda­

tek na moją emecycką kie­
szeń, proszę -0 :radę. co ro­
bić, gidzie szukiać. 

STRAPIONY PBAD'ZIADEK 

I my dzWlooiliśmy l auka· 
liśmy. A!e też bez rezultJtt6w. 
A inOOe J«.oś z naszych Czy­
teinik6w posiada ir.zory 
'WISl>Omnianym strojów? Jeśli 
tak, to pNldlimy o skoJltakto­
wanie się s dztalem listów 
tel. 343-80. -

dowiedzieliśmy się, że o ul. 
Ciołkowskiego pytamy nie my 
pierwsi, ale jak i poprzed­
nikom nie udzielono nam kon B2ecz~ u góry tN>­

chę się marszczy, aJe jak pan 
wybudo- jeszcze kupi tę za dużą ma­

luctnej odpowiedzi. 
Wniosek: łatwiej . , " I rynarkę, to wszystko s1ę przy . 

um1ese11 kryje i nie nie bf)dz!e widać! I 
planach. ~ I 

wać nowi\ uł'cę, niż 
Ją w skorow "\Ch i 

(h) ~,,., .....__.__ 
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Kto chce pływać? 
Ponieważ po;przedJnl kurs nauki 

plywan.ia ZOorganJzowany p.rzez 
KS Anitlana. na pływalru na Wi­
dzewie, cies1Zy~ się dużą f.rekwen­
Cją, zarząd klubu postanowił zor­
ganlrzować w tym serzonie jesz­
cze jeden podobny kurs. Naukę 
pływania po<bierać będą mc.gli 
zairówno starr'sd, ja.k i młodzież 
w 12-go<iizinnych lekcjach. 

Szachowy turnie i strefowy kobiet Ł , d k. · 1 1 t · łk t k" . , . o z i i<war e p1 a s i 

.. :v.~~·~~~~~t;~„.~=~~.~:;~: z nadziejami na sukcesy w Ili lidze 
Za1p1sy pl'2yjmowane są na. ba­

senie KS Anilana. zajęcia roz­
poczynają się 2J2 bm. 

strefowy kobiet o mistr7'0<Stwo Finlandii i Polski. Między inny­
świata (1&trefa druga). Szachistki, mi sta.rbować będą mię>dzynaro­
które osiągną trzy pierwsze miej dowe mistrzynie: Eretowa (CSRS), 
s-c.a w tym turnieju kwaiHikują Karakas (Węgry), Konarkowska 
się do międzystrefowej l'CYL~;ryw- (Polska), Ni0<>lau (Rumunia), Ra­
ki o tytuł mistrzyni świata. dzkowS!ka-Holuj (P<>llSka), Teo<Lo· 

W turnieju 2ódzkim startować rescu (Rumunia). 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~ 
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WAŻNE TELEFONY DYŻURY SZPITALI 

Tylko C'Zterech przedstawiciel! 
ma pitkarstwo ló<lzkie w III li­
dze. Są to; Wi<i-zew, Wtóknia.rz, 
Orze! i rezerwa LKS. Teren wo­
jewództwa jest więc w zdecy<io­
wanej przewad:ze. W nled-zielę, 
25 bm. r02pcoezynają srię rozg:!'yw­
ki mis,trzowskie. Ja.k się do nich 
J>rzygotowaly ze.'l<poty naszego 
miasta? 

Rozmawiamy z prezesem Dory­
niern (Wid2ew). 

Chodklew!C'Z. Straciliśmy również 
na ten sezon Kowalczyka, który 
J>Oddal się operącji lękotki. Pew 
ne luki w zespole staramy się 
uzupetnlć. 

-W jaki 
uc-zyn.Jć? 

sposób chcecie to 

dowoleni. Obiecująco zaJp<Jwiada 
się również dr:.igi nasz junior, 
Lewan<iowskl. Ta·k uzupelnionY 
-zespól może pcczątkowo oka.Zać 
się nieco s.Łabszy, ale nie sądzę, 
żeby Lodzi z naszego powodu 
grozi!a utra.ta jedmej z pozycji 
w III lidze. 

MLstrz Lo<lzi; WlóknlaTZ rów-

Pogot. Mllicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
l'\·C>Cna pomoc lekar-

ska m. Lodzi 
Straż Pożarna 
KGm. Miejska MO 
Kom. Rtt<>bu Dro-

01 
09 

444-44 
08 

292-22 

CO! 9r/1ie!KtEDVJ Szpital im. dr H. Wolf, 

--! ee 

ul. Lagiewnicka 34-36 - - Będziemy śm.ie!ej niż do­
przyj muje rodzące i cho- tychczas sięgać po młodzież . Na­
re ginekologicznle z dziel wet 16-latki znajdą w naS!Zej Ji­
nicy Baluty, z IO Rejono gowej drużynie miejsce, tak są 
wej Porad>Tii ,.K" z dziel już olx.o.cnie zaawansowani. Stra­

g. 21),3(1 (kino czynne PIONIER (Fra~kań- nicy Widzew oraz z dziel <!iliśmy K<>stroowiilskieg<>, na ra­
tylko w dni pogodne) ska 31) „Serce 1 sz.pa- nicy Górna z Rejonowej zie chwilowo. sądzę jednak, że 

- Szkoląc młodzież. Wychowa­
liśmy Matuszyńskieg>o, l<tóry 
awansował do kadcy Juniorów, i 
z którego już w poprzednich 
roo:grywka.ch byliśmy ba.rd:zo za.-

W niedzielę 

nież nie „ujawn.1.a.'~ się w me­
czach sparringowych, I chyba po­
s1ąp-Jł slu&Znie, gdyż drużynie na­
leżał się wypo=ynek. po cięż­
kich rozgrywkach o wejście do 
II ligi. Trener W!Slzniowski, in­
dagowany o ewentualne zmiany 
w z.es.pole, ośwladczyl: 

gowego 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pog<>t. Lek. 

516-62 
301J-00 
555-55 
333·33 

da" (pan-0.rama) prod. Poradni .,K" przy ul. zaaklimatyzuje się on w LKS, 
fra.nc. dozw. o<i lat 12, Przybyszewskiego 32 i gdyż trener Król jest z niego dwa mecze 111 ligi 

- Realizujemy konsekwentnie 
trzyletni plan, dążąc do tego, 
2'eby „dorobić się"' trzeciej pozy-­
cji w piłkarstwie Lod:zi. Dotych­
czasowe osiągnięcia wskazują, iż 
jesteśmy na dobrej drodze. A 
zmiany w zespole. to rzecz w 

g. 15.30, 18, 20.:JQ Cieszkowskiego. za<lowolony. Chcielibyśmy wy-
0 i · walczyć możliwie najw;vżs2ą lo-

KINA I KATEGORII 

na łódzkich stadionach TEATRY ICINO LD:K (Traugutta l~l POK J (Kaz mie.rza G) Szpital im. dr H. Jor- katę w tabeli, proszę mi jeooak 
„Zbrodmarz I panna „Kapral z Ma.daga.ska- dana ul Przyrodnicza • 9 wierzyć, że celem naszym nie 
pre<!. polsk„ dozw. 00 ru" (panorama) prod . ·_ przyJmuje rodzą-ce •-i jest w tej chwili · zdobyc;e mi­
lat I~. g. 15.3-0. 17 ·45• 20 fr. dozw. od lat 16• g. chore ginekologi=nie z strzostwa. Dojdziemy do tego nie 

TEATR JARACZA (Jatra­
cz.a '17) g. 19 „M.oral­
ność pani Dulskiej" 

POZJOSTALE TEATRY 
:vIUZA (Pabianicka 173) 16, 18, W d . 1 . s ód · ś I ·n·ej chyb „ 3 I ta „Dwie strony medalu" POPULARNE (Ogrodowa :z:e mcy r mie c e 0 - w=es 1 a mz za a • 

w n:ledrzielę, 25 bm. w pierw- tej chwili malo istotna. Pozyska­
szym terminie rozgrywek III-li- !iśmy . z AKS Aleksandrów za­
gowych dwa mecze od-będą się w moisk1ego. który bę::!z1e gra! na 
Lodzi, natomiast dwie pozostałe, lą.czmku._ Wiele sobie ob1ecuje-p:-od. ang. dozw. od 18) „Diabeł morski" pe. ra·~ z d:zleln'oey Górna ;-; w miarę po.stępów w wychowy-

lat 16, g. 16, 18, 20 ra,ci-z , dozw. od lat 12., Re,onc0wej Poradni „K waniu własnego narybku. Boleje- drużyny lódzkle grają ną wy- my .Po Juniorach W1la.nowskim i 
. . g. 17, 19 przy ul. LecznLczej 6. my n.ad tym, że musiellśmy zre-

STYL0W1'. (Ki!1ńsldego 123) R"l'ORD c=-
1
_ 

2
) zygnować z Piecucha. Będzie on 

jeżdzie. Choinackim. 

„O 6-teJ wi~7'0rem po ~ ~ . . ~.gow~ •• a Szpital im. dr M. Ma- gra2 w katowickim Dębie. 
w-0jnie" pro<i. radz„ „Al1b1 d-0sk·onale prod. durowicza, ul. M. F-0r-

MUZEA W Lodzi dojdzie do spotkania LKS jest wyjątkiem, bo do 
Wid.zew - Czarni (Kutno) oraz mistrzostw przystąpi z uchyloną 

MUZEUM. HISTORII WLó dozw. od lat 12, g. 16, a·ng. dozw. od lat 12, nalskiej 37 - przyjmuje 
K.IENNICTWA {ul. Piotr 18. 20 g. 17, 19 rn<lzące I chore gineko­
kowska 282). Wystawy: Wf.ól{.,"IJARZ (Próchnlka ROMA (Rzgowska nr 84) IogioC'Znie z dzieln1cyj Po­
., Włókiennictwo w fila- 16) „Trzynastego nocą" ,,Szerszeii" prod. radz. lesie, z 11 l 1 ~,Re :f'1·°J. 
telistyce", „z dziej~w prod. butg. dmw. c<i <iozw. od lat 12. g. rn, "~ej Pwo~dad·n '' ' z d:z~el 
Lodzi przemyslowei". lat 14, g. 10, 12.30, 15 , nicy 1 zew oraz z zie 
.. Wynalazczość pracow- 17.30 20 

12• 14• 16• l8, 20 n'cy Górna z Rejonowej 
nicza w przemyśle włó ZACH\;;TA (Zgierska 26) SOJUSZ (PlatC·WCOWa 6) Poradni ,.K'~ przy ul. 
kiennioC'Zym" - C'Zynne „K·onik polny" prod. „Iiról strzel<:ów" pro<!. Rudzkiej 33. 
codziennie (prócz po- ::a,dz. dozw. od lat 12, czes·k„ da.zw. od 1aJt 12, Chirurgia Południe 
nie<:lzialków) od godz. g. 16, 18, 20 g. 17, 19 Szpital im. dr Pirogowa. 
ll-18. SWIT (Ba.Jucki Rynek 5) ul. Wólczańs.ka 195. 

l\1CZEUM ARCHEOLOGI- KINA li KATEGORll „Dwie sr<Jki 7.a ogon" Chirurgia Pól'noc-S2lpi 
CZNE I ETNOGRAF!- A.DRIA (PlotrkOWS·ka 150) prod. radz. d02'JW. od tal im. PaSl!eu1ra; UL Wi-
CZNE (Plac Wolności „Gangsterzy I filantro- Lat 12, g. 16, 18, W gwry 19. 
14). Wystawa „Ziemia pi" prod. poi„ de-zw . Laryngologia: Szp. im. 
lęcz?cka . i &lera&zka w od lat 14, g. 16, 18, 20 STUDWM-LETNlE (Park N . Barlickiego, ul. Kop­
Tysiiic,~ec:iu Państwa Pol DKM (Nawre>t 27) „Ty- f'.Oma.towskiego) „ „Kan- cifisk!ego 22• 
skiego poniedz1atkl - sią.c oczu dr Mabuse" <:1aroo Sp. Ak<:. prod. Okulistyka: Szplrt:al tm. 
nieczynna. wtorkt. śro- prod. NRF dozw. od ang. d07'W. od lat 18, N. Barlickiego. ul. Kop-
dy, czwa.rtkl 1 sobot~ !at 16, g. 16, 18, 20 g . 2(! .45 (kino czynne ciń<>kiego 22. 
od g. l(}-16 w p~ątki DWORCOWE (Dw. Kali- tylko w dni pogodne) Chirurgia i laryngologia 
"'."t<:p wolny g. i~-18, ski) „Rejs'', „Czy wie- TATRY (Slenkiewi<:za 40) dzieclę<:a: Szpital Jm. Kor 
"' n,edziele g. 11-,1. cle, że .•• 1-63", „Marbi i „Piotruś 1 zwierc1adlo'', cr.al<a. ul. Armil Czerwo-

POZOSTALE MUZEA małpka" g. 1-0, 11, 12, •• Chytry lis", „Przygo· nej 15. 
nieczynne. '* 13, 14. 15, 16, 17, 18, 19, da Kleksa", oPyza", ChiruraJa sz.częk. twa-* :f. w, 211 „Sprytna myszka'', •• No rzy _ "Szpital im. N. 

ZOO - czynne g. 9-19. GDYNlA-STUDY.JNE (Tu- cna warta" g. 17 „Z!-0• Brrrlickiego ul. Kopciń-* :to * wima 2) „Winchester to" (panorama) pro.d. skJego 22. ' 
PALMlARNIA - czynna 73" prod. USA, dozw. poi. dO'Zw, oo lat lG, 

o<i godz. JO do 18 (próC'Z od lat 12, dod. „Malarz g. Ul, 20 WIECZOROWA POMOC 
poniedzla.tków). ~wlatła" g. rn, 12.3·0, LEKARSKA udziela w dni 

15, 17.~0. 20 powszednie pomocy do-
HALKA (Krawleoek';, -:J-}) KINA IU KATEGORII rosłym I dzieciom w am-

k bulatorlum w godzinach 
,.Smar ula" prod. po!. ,. ĄCZNOSC - nieczynne od 18 do 21 orao: przyj-
dozw. o:i lat 16, g. ·· · t i gl 15.30, 18, 20.30 STUDIO (Lumumby 7-9) muie w ym c-zas e z <>-

KI N A 

KINA PREMIEROWE 
• . „Piękna Luretta" prod. szeni.a na wizyty domo-

BALTYK (Na'flltowic:za 20) M~ODA GWARDIA (Zie- NRD dozw od lat 16 we zalatWlane 1>t'Z'e<z nó'c-
„Slawne mil<Jśct" (pa- ;ona 2) „Ludzie cyrku" g, 1.;.lli, 19:3-0 ' ną pom<>e Jekaraką · od 
nora.ma) prod. franc., ,pa,nora.ma) prod. radz. 

18 
go&!:. 20 do 6. 

dozw. od lat 16. g. 15 dozw .. od .lat lZ, !'f· lO, CZAJKA (Plmwwa nr > Sródmieście - ul. Piotr 
17.30, 20 12 „Mil<>śc Aloozy pr. ndec-zyhne ko~ka 1-02, tel. 271-80. 

POLONIA (Piottko~ka radz. dozw. 00 lat 12• MFWA (Rzgowska nr 94) 
67) „Ostatni kurs" pr. (panorama) g. 14. 16, „Bestia" prod. węg. Ba.luty - ul. Zu!1 Pa­
po!. dozw. od lat 16, 18, Ul dO'ZW. od lat 16, g, 16, canowstkiej 3, tel. 541-96. 
g. 11!, 12.30, 15. 17.30, 20. MAJA (Kilińskiego 178) 18, zo· Widoow - ul. Szpltal-

WI!'il..A (Tuwtn;i nr. 1,l „Traper z Kentucky" POLESIE (Fornalskiej 37) na 6, tel, 2.'11-53. 
,.Bylem Mont„omerym (panoram.a) prod. USA, J k · mlod Noozty 
prod. ang. dozw od lat dozw. od lat 12, g. JG. '.' a. „ się Y Górna - ul. Le=nicza 
lZ, g. 10, 12.30, is. 17 .30. 18 „Jadą g<J.ście, jadą" zeni! pr. węg. dozw. 6, tel. 427-70. 
2j) pro<i. poi. d~. od 00 lat 16• g. 17• 19 Polesie - Al. 1 M.a.ja 24 

WOLNOSC (PrzybySIZeW- lat rn, Sjpoi>kanie z ENERGETYK (Al. Pol_!- tel. 382-96. 
skleg-0 16) „Cza.my mo aktorem Mitcheli<m1. Ko techniki, róg Felsztyn-
nokl" prod. franc„ walem g. 20 skiego) - nieco:ynne Nocna pomoc lekarska 
dozw. od lat 16. g. IO, ODRA (Przędzalnia.na 68) (NPL) dla m. lA>dzi z 
12.30, 15, 17.30. w „Ja.k być kochaną" pr. siedzibą w Stacji Pogo-

STYLOWY - LETNIE (Ki- poi., dozw. o<i lat 18. DYŻURY APTEK towia Ratu.nkąwego dtla 
llńskiego 123) „Zawrót g. 17, 19 m. Lo<i'Zi przy ul. Sien-
glowy" prod. USA, g. OKI!. (Tuwima 34) „Prze- Obr. StaU'f!gradu lli, kiewicza rur 13'7 udlZiela 
20.30 (Kino oC'Zyn.ne ty!- pustka na ląd" prc<i. Pabianicka 21'8, Jairacza pomocy w domu chore-­
ko w dni oogo<ine.l ra<lz. dozw. o<i lat 12. n, Glówna 50, Koperni- go dla dC>I"OOłych 1 dzieci 

TATRY-LETNIE (Sienkie-- g. 16 „W sam-0 p-orod- Im 26, Piotrkowska 67, zglaszających zachorowa­
wicza 40) „Cale złoto nie" 'prod. USA, dQzW. Pl. Kościelny 8, Piotr- nie po godizinach przyjęć 
świata" prod. franc„ od lat 14, g. 18, 20 kows.ka 225. pl'2ychodni rejonowych. 

z wynurzeń trenera Bajana Orzel Czarni (Raodomsko). przyłbicą. Wyniki uzyskane w 
wyn.Jka, iż w Orle sytuacja jest LKS Ib wyjeż<iża do Piotrkowa Lęczycy z Górnikiem 1 Włóknia­
po<iol:>ria. na mecz z Concordią, a mi- rzem w Moszczeni-cy są co praw 

<>trzowski zespól Wtókniarza ló<iz da mało bud'l!jące. ~emy je:!-
- Nie obeszlo się bez strat I lciego do Warty sieradzkiej. Po-1 nak, że zespól ten grając w kom-

kadrowych. Ubyli: Buk.o~ski, za tym. grają jeszcze: Włók.nia:rz pl.,,,,ie'. zdolny jest do większych 
Bed.natrek. Tyszke. DobiJanski. (Pabianice) - Lechia 1 Emieden osiągruęć. 
Wróci! do Wlókn1arza Pabfanice w Żychlinie z PTC. Rm. 

Ekspe1·ymenty budzące obawy 
Sldad Legii na mecz z ŁKS ny nastąpią w ze.stawieniu trenera z o.pinią publkZną, w 

znany był naszej redakcji na piątki napastnik-Ow. Tymcza-, którym ten pierwszy stara stę 
24 godziny przed za.wodami. sem wycofa.no z gry obrońcę, do-stępnymi mu sposobami udo-
0 zestawieniu łódzkiego zespo- wystawiając na jego miejsce wodnić, że w pibkę nożną umieli 
lu dowiedzieliśmy się dopiero juniora, debiutujqcego w ligo- grać... tylk.o jego 1"Ówieśnky. 
trzy kw.adranse przed rozpo-1 wej jedenastce. Wynikało z te- Chętnie zgodzimy się na 1,?0-
częcie-m walki. l tak 1:-0 się go; że opie•kunowie drużyny wrót Hogend.orfa, Barana, bra­
już dzieje od paru ia.t. Ten nie myślą o zwycięs·twie, a je- ci Łuc i wszystkich, których 
system móglby zaskoczyć prze dynym ich celem je·st zallez- tylko ŁKS zaproponuje. Pięk­
ciwnik.a w wypadku drużyn pieczenie stę przed wyższymi ne to były czasy, gdy ci pilka­
"oksersldch, specjalizujących rozmiarami po.rażki. Doznali rze walczyli w I lidze! Tym.­
się w podobnych niespod.zian- podwójne; klęs·ki: przegrali z cza.sem wyrośli jednak zdolni; 
kach. Kogo i w Jakim celu krntesem mecz, a Sza<tkqwski młodzi pi~k.ar,re i warto dać im 
che~ 1oprowadzić w blą<l kie- nie miał szans potwierdzenia szanse. Ale właśnie te·go kie• 
rowniotwo piłkarskiej jed.e- znakomitej opinii przywiezio- rownictwo sek.cji piUcarskiej 
nastki ŁKS? We wspomnianym nej ze zgrupowania polskiej ŁKS, bą<lź trenerzy, nie chcq 
meczu z Legiq, Brychcze·mu kadry juniorów. Nie byl to na uczynić. 
bylo prawdopodobnie obojętne, pewrw odpowiedni sposób wpro Dziś czerwono-biali grają tD 
czy jego „cieniem" ma być wadzania uzdolnionych chlo'P- Zabrzu. Daję slowo - boję się 
Czop, czy Milo•sz (którego nie ców do drużyny. panicznie, że Czop zostanie od-
uwzględniono w ogóle w skł!I- delegowany na kierownika na-
dzie). Publiczność też wyzej Przez parę lat walczyliśmy o padu, Sadek na sto])e'Ta i... w 
stawia poziom gry, niż spraw prawo startu wychowanków ogóle panicznie boję się e-kspe„ 
ców klęski lub bohate.rów suk- ŁKS w jego ligowej jedenastce. rymentów, w równym sto-pniu 
cesu. Koni.ee lwńców, na1bar- Dziś może powstać ·pytanie, chybionych, j(J)k polecenie wy­
d.ziej na tym cierpia sami za- czy czyniliśmy to słusznie? Za- dane drużynie o sprll!Wie sv­
wodnicy, dowiadujący się nie- miast bezpośredniej od.powie- setmu 1-4-2-4, o którym ml.o­
mal w ost.Q,tniej chwili o skla- dzi; posłużymy się przykłada- dzi chłopcy nie mieli i nie 
dzie jedenastki. Tak.a !7Wtoda mi. Kiedy Faberra wprowadza ma.ją pojęcia, podczas gdv w 
nie sprzyja nó. pewno bojowe- no do Ruchu, Suski i Sass by- półkę grać na pewno umieją, 
mu pogo,towiu piUw-rzy, zżera- U juź prawie dojrzalymi pibka- Kiedy wreszcie na.bierzemy 
nych niepokojem na wiele go- rzami, ale musieli czeik.ać na pewności, że ta drużyna zna­
dzin przed meczem o swo·ją po- szczęśliwą o/cazję dot5W.nia t'ię lazł.a .się pod troskliwą e>pjeką 
zycję w drużynie. do drużyny ligowej. SzoUy.sik znających się na rzeczy fa-

Nie ma po.dstaw do poddawa. rywalizował z Szulcem, o chowców? 
nia w wątpliwość do·bre'j wo- pierwszą lokatę w polskie) re- Jest to jedena.stk.a 0 olbrry­
li kierownict>Wa LKS. Na pew prezentacji szkolnej. Od dwu mich możltwościa.ch, lecz nie 
no chce ono ja.k najl.epiej. Ale lat Sląza.k gra w Górni/w Za- prędzej da .5ię ustalić ich gra.­
wi.adom.o, ja>k to jest z dobry- brze, my zaś poddajemy Srulca. nice1 póki nie uwi.erzą w nie 
mi chęciami... Kiedy w sobo- egzaminom na pozycjach, któ kierownicy pilk.arstwa w ŁKS. 
te Legia prowadził.a 2:0, 'f./.,"1/da re nie są dla niego od>powied- w. K. 
wal.o się, że ewerntualne rmia-· nie. Calo·ść przypomina dialog 

-!:.r POWIESC „DZIENNIKA" ..f'r POWIESC .• DZIENNIKA" -& POWIESC „DZIENNIKA" -!:.r POWIESC .. DZIENNIKA" -!:.r POWIESC .. DZIENN.'t{.Ą" -& POWIESC .. DZTENNTKA" 

PA TRICK QUENTIN f18) 

Ttum.: IZABELA DĄMB&KA 

STRESZCZENIE 

J"lotr Duluth, pacjent ~bywający - _kur~Jl 
antyalkoh<>lowej w sanatorlum dla nerwowo 
cborycb, słyszy pewnej nocy głOl!I, zapowiada­
jący zbrodnię w sanatorium. Gl<JS ten wydaje 
mu się jego własnym gł06elll i tra.ktUJe to Jako 
chorobliwe halucynacje. Okazuje się ,Jednak. że 
inni pacjenci słyszl\ takle same gł<JSY· 

Na balu. urządzonym w sanatorlmn. jeden 
z pacjentów GŚW!adeza wszystkim zebranym, że 
duchy powiedziały mu, iż siostra Brush będzie 
przyczyną morderstwa, które :wstanie popeJnio­
ne w sanat<Jrium. Wśród kuracjuszy powstaje 
zamieszanie. 

• • 
Ale nie udawało Im się to, przynajmniej 

na razie. Tylko Fraoruz: Stro<ubel, dir.obny, dy-
1Stym,gowany mężczyzna o pięknych rękach, 
stal w rogu sali i spoglqp,a! obojętnie na 

rojny num gośct, pon=Ją,e rytmic2rr1łe ra­
mionami, jak gdyby dy.rygowal n.1ewd.dziailną, 
ozkiEStirą. 

Mijali mnie najró"hniejsi ludzie, ja ich jed­
nak nie za'lllWażyłem, cały skom:entrowany na 
Iris. Stała wciąż przy mruie, ale &v;ą pięk­
ną, twarz uk:ry>l:a w dlonlach. 

- Zbrodnia - usfy.szałem jej S7JEPt,, -
Zbro<llnial .To okiropnel 

Na razie, zobaczywszy te placre, bylem 
bezradny i nieszczęślilwy. Raptem poczułem 
ra.dość. Była przies.traszona, zgnębiona, to 
prawda! A1e przynajmniej okazywała jak.ie­
Jw1wiek uczucie! Zdaje &ię, że i ja sam by­
łem porządl!l.ie roi;t.rzęsi-0«1.y. Ndm się rz:asta­
nCJ1Wilem, co robię, ująJem jej rękę w obie 
moje dłonie i s.z€1P!ląlem: 

- Już oobme... jUIŻ do.brze, Irla. Nie -ptacz. 
Wszystko je.s.zcze bę&ie dobmel 

ROZDZIAL vm 
Nie pnziejmocwalem si~ zbytrriD objawami 

&pirytrMyicznymi - wyda~o mt się . jednak 
więoeJ niż dziW!Ile, że w ciągu oota.tn.1ch dwu­
dziestu czterecil godzin trz;y ró7Jne osoby sły­
swły tę samą, groźną pn.epowiedinię: ,,zoo.ta­
nie popełniona -zbrodnia". 

Kiiedy leżałem w ló1Jku., trzy te sl<J1Wa ciąg1e 
jeszcze brzmiały mi w uszach: najpierw wY­
powiedzia.ne m<Yim wła.sinym głooem, talk, jak 
je słyszałem ubiegłej nocy, póź.ndej głooem 
Geddesa, turi; przed atakiem, jailtiemu uległ 
diZii ra,n<l. A wreszcie zdalo mi się, że znowu 
je &lyszę, powtarzane awtomaitycmre :i>rze~ 
pótprzyfonme~ Fen'Wli<:ka na przepelJn1QllJ€J 
sali taneczneJ. 

Jeżeli jakaś n=malna umyisłowo 01SO>ba 
chciała zabić Laribee, to trudno bylo wy­
brać d-0 te,go celu idea1n1ejsze miej'51Ce, ap.iżeld. 
ten zakład dla „nerwowo'' chory>ch. 

Gdy obudziłem się nazajutrz, sl:ońce świe­
ciło jUJŻ jaooo, nle orientowałem się jedn.ak, 
która może być godz.inia, bo w naszych po-­
kojach inie było zegarów. Czułem leklki 
katzenjammer. Nie zdaiwalem sobię Bl!Jlfawy, 
jak d.htgo leżę w łóżku, czekając, żeby Fa­
ga.My zabrał mnie na co<ltzienne ćwiczenria 
w sali fizjoter-a.pj,j . Nie zjawił się jednak; 
~ie, zniecierip1i<wiony, narzucilem pła&7JCZ 
ką.pielowy i wyszedłem na kocytarz, żeby go 
pos.zuikać. 

Zegar w pasari;u VJ1S1kazyiwal goozi1t1ę za. diwa­
d:llieścia ó.s<mą. A więc Fogarty spómia się 
jur!: OOi.esięć minut. 

Wiedziałem, że gabinet filzjoterapii jest zaw­
me zamknię.ty, a klucz ma Fogaa:ty, nie iii!*>" 
diz:iewalem się więc dostać tam bez niego. 
Mimo to szedllem da.lej, przypmszczając, że 
nasz ek&cltamp:iion mme mnie wyprzedrziit 

Doszedlłszy do cel.u, ujrzałem, że dir1:W1i. są 
zamknięte. Le.kr.w zirytowaa:iy, miałem juri: 
zawrócić j położyć się z powrotem do łóżka, 
kiedy nagle spostrzeglem, że klucz tkwi w 
nich od zewnątrz. ZdJziiwilo mn.ie to, ponie­
waż nie byilem pr:zyzwyczajO'fiy do niedbaJstwa 
ze strony peroonelu doktora Len,za. Zai.ntry­
gowany, nacisną!em klamkę i wszedłem do 
środka. · 

Gabin.et .firzyko.terapii był rodzajem tmeokieJ 
łaźni, tyle, że bez łaźni. Wzdłuż jednej ścia­
ny staly najróżniejsze prZY.Tządy i a:par<:·ty 
elekńry(!mo-terapeutyc'Zlne - na dirugieJ m1e­
ścily się prylSZlllice. Wreszcie na trzeciej Ull"Zą-

dzo,ny byl .szereg małych kabinek, gdz;e pod­
dawia.IlJi byliśmy masażom i innym nieprzv­
j~mnym, a•le, jakoby barozo ą.lmte=ym, za­
biegom. 

Rzuciwszy pobieżni-e okiem dookoła. ~wn-
1Sta towalem, że Foga.rty'ego nie ma przy apa­
ratach elektrycznych. Za.wołałem go po imie­
niu, zajrzałem do pryszniców - i tu jednak 
nie znalazłem go. Dopiero przed jedną z ka­
bin zobaczyłem na ziemi wczorajszy garni­
tur wizytowy Fogarty'ego. 

W pieł'Wszej chwiU pomyślałem, że nas~ 
Jo musial być na jakiejś poptjaw1e ?- teraz 
się masu.je, żeby wytrzeźwieć. Sm1.e3ąc. się 
cicho, <>dsuJnąłem za.siła.niają,cą weiś_c:~ ~1iran­
kę. '.?acząlem już fonnul~wać •Jak1es zarto­
bliJwe zdanie, ale slowa uw1ęzly m1 w gardJ.e ..• 

Na ma,rmuirowej płycie kabiny leżało coś 
okropniejszego od najgo.nszych wida:eń deli­
ri'llllll tremens! 

„Zo.s.tatIJ.ie popellniana 2lbrodtma". 

Nie spooziew.alem się "lobaczyć czegoś rów­
nie Irosiz:mali1Ilego! U.słY\Szalem ja.kiś dźwię/.{. 
odbijająiey się ~hem od kam;enneJ podlo!!J 
i ścian„. stłumwny, Uipo.rczywy dźwięk. To 
moje wla.sne zęby szczęlrnly tak o s;.ebie -
zu1Pełnie, jak JX><l(:zas pierwszych k;:r.rn dnJ 
beza.lkoholoW)"ch w tym sana to.rium. 

Przez, moment nie byłem w stanie pozbie­
rać my~l!. Po chwili jednak, kiedy pierw.szY 
szok IDJJ!ląl, zdałem .sobie sprawę. że nie ul~­
ga.m halucynacji. To „coś" w dalszym c·a~ 
le za'.:! na marmU1rowej płycie, nie znik2 V>­
„C<ls , co do niedawna jeszcze było Jo Fo­
gartym. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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